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Z  redakcyą zakonnego świeżo pisma lite­
rackiego we Lw ow ie , , R u c h ‘ e a w a r lM y  
u k ła d , mocą którego p r e n u m e r a to r o w iN o ­
w ej R e fo rm y “ otrzym yw ać H d ą  R u c n

hs\ n V ZniZOnej CCnie.po znacznie , bo o U cząsc z  j
P renum erata  R u c h u  dla  naszych prenu  
meratorów kosztować będzie .

kw arta ln ie  . . . .  1 ‘2 0  U.
miesięcznie . • ■ , ,  . ‘ .
R u c h  wychodzi 1 i  1 6  każdego m iesią­

ca, w zeszytach 4 ro-arkuszowych. zbroszuro- 
wanych w okładce.

Położenie obecne.
S ytu acja  polityczna, do n iedaw na n iezb yt jasna  

i nie wiole wzbudzająca zaufania, zaczyna się  
w ikłać i zaciem niać do tego stopnia, i i  rzadko 
t i* d y  spotkać nam się zdarzyło tyld sprzecznych  

lądów na najbliższą przyszłość Europy, tyle 
•wprost przeciw nych sobie sądim  o w zajem nych  
feteeunkbch m ocarstw, ile spotykam y w chw il 
dzisiejszej. Publicyści, um iejący zazw yczaj zacho  
weó zim ną rozwagę m im o gorączkow ego usposo 
bienia mas, zaczynają dziś iirad-zae p ew ien  ni*  
pokój, a gdy n iektóre z najD oważniejszych źró 
d t f  w ysy ła ją  bez przerw y uspakajające w ieści, z in  
mvch nadchodzą,-ró w n o cześn ie  zatrważające w  
w szelki wyraz pogłoski. N ajw iększy jednak op ty  
m ista, n ie  obawiający się żadnych krw aw ych  
starć w ciągu bieżącego roku i spoglądający z 
lekcew ażeniem  na lęk liw e i ła tw ow iern e  tłum y, 
nie zdoła zaprzeczyć że w e w szystkich krajach 
przeczucie w .eik ich  w ypadków  ogarnęło rządy 
i ludy, że niepokój, panujący w um ysłach , jest  
faktem, z którym  się liczyć n ileży, a którego 
n astęp stw a  już dzisiaj dają się dostrzegać.

Ze w szystk ich  sto lic europejskich donoszą 0 
siln ych  w strząśn ięciach  na g iełdzie . Spekulacya, 
mająca na sw e usługi liczne nie zaw sze gum ien , 
ne organa potrafiła z całą bezw zg lęd n ością  Wy- 
j .s k a ć  pessym istyczne usposobienie publiczności, 
a spadek papierów, spow odow any ogolną trw ogą, 
sam staje się przyczyną coraz to w iększego  prze­
strachu, szerzącego się  bez przerw y w coraz to 
dalszych kołach. A le  nie tylko w  sw iec ie  finan ­
sow ym  w idzim y takie o b ja w y ; zauw ażyć m ożna  
i* także w  sferach politycznych, tam  naw et, 
gdzie na pozór n ie pow m noby się  ich  spotkać. 
P aństw a drugorzędne, które trudno posądzić o 
< hęć w zniecenia pow szechnej zam ieszki, przew i­
dują snąc st-ircie sąsiednich  olbrzym ów i n ie  
spodziewają się  poszanow ania w łasnej neutralno- 
ici) skoro zam iast korzystać z zapew nionej im

g w aran c ji wolą wytężać siły dla zapew nien ia sc- 
bie dostatecznej obrony na w ypadek, gdyby któ 
reinukolw iek z wujuiącyeh m ocarstw  przyszło na 
myśl naruszyć ich granicę.

W obec tego zapytać się godzi, jak ie zm iany 
zaszły w osta tn ich  d n iach  w ogólno-europęjskiej 
konstellaeyi i czem tłom aczyó sobio należy to 
pow szeenne zw ątpienie w trw ałość dzisiejszych 
stosunków  ?

W edług  pow szechnego m niem ania akcya roz­
począć się może nu je d n y m  z dw óch w ielkich 
tiu trów  w b jn y : na pograniczu francusko-n ie-
m ięckiem  lub te i  na wschodzie E uropy , gdzie 
A ustrya i Bosy i Spoglądają ua siebie zaw istnem  
okiem.

Gdyby zapew nien ia z ust tych, k tórzy rozstrzy­
gają o losach narodów , przem aw iały  do przeko­
nania ogółu, wojna fram -usko-niem iecka nie wy­
daw ałyby się nigdy mniej praw dopodobną, jak  
dzisiaj. Ks. B ism ark, który jest ostatecznie g łó ­
w nym  spraw cą panującego obecnie popłochu, 
oznajm ił parlam entow i uroczystym  i stanowczym  
tonem , że N iem cy nie ta rgną się pierwsze na 
F rancję . Jako  odpowiedź na te słowa nadeszło 
: P aryża zapew nienie, że ani dzisiejszy rząd  
fra n cu sk i, ani też jakikolwiek inny gabinet, 
chcący się we F ra n c j i  utrzym ać, nie wypowie 
N iem com  w.jjny. Zestawiwszy te dwa oświadcze­
nia, niożnaby na n ich  oprzeć najpom yślniejszy 
dla pukoju europejskiego horoskop, a oba narody 
m iałyby zupełne prawo zapom nieć o cbwiluwera 
w zruszeniu, gdyby rząd  cesarstw a niemieckiego 
całym szeregiem  rozporządzeń nie osłabił donio­
słości słow kanclerza.

Aż nadto wiadoinu jak wielkie w oczach kan­
clerza mają znaczenie zb liża ją * .' się wybory ao 
parlam entu. N ie pogardzi on żadnym  środkiem 
który w czeinkoilwiek p izyczynić się może do 
zapew nienia rządowi zwycięstwa. Nie ulega ro ­

wy borcy niem ieccywnież wątpliwości, że tern
hątniei oddadzą g łosy  kandydatom  z party i rzą­

dowej, im groźniejsza w y ja  im się sytuacya ze­
w nętrzna. Nie zadziw iło też zatem  nikogo, że 
pism a półurzędow e otrzym ały polecenie trwożyć, 
w yborców  wieściami o przygotow aniach w ojen­
nych F ra n c ji  i głosić św iatn, iż wojsko francu­
skie oczekuje tylko rozkazu w yruszeń  & k i g ra ­
nicy. Tym  sam ym  pobudkom przypisyw ano za­
kaz wywozu koni; ale n ieutność zaczęła się wzma­
gać, gdy  rzą.l niemiecki nie poprzestał n» tych 
środkach, które pow innyby przecież w ystarrzyó 
do agitacyi wyborczej. Jak  g d jb j  wszystko, co 
głoszono poprzednio, nie było dostateeznem  
zaniepokojenia opinii publicznej) rozesłano 
lin a  w iadom ość, że 72000  rezerwistów i 
ckich  stanie jeszcze w tym  nóeS1̂ u Pod K J ’ 
ażeby się obeznać z nowym systemom ka .  -
no w. A  obok tych g ł o ś n i e j s z y c h  objaw w
dzimny m nóstw o rów nie chitfkt^y®^tycznyj  row m e cn.; . T u  rozp0*zę-

do 
z Ber- 

niem ie-

znak, .jeżeli zechcem y “zajrzeć # #  rozpoczę­
tej agitacyi w yborczej. jPffedeW S*?^ ^  
libysm y zw rócić uw agę na m o*e 0se,^ ® L re u  na 
nu  H ofm anna wvDnwiPi)7iana w ^ ^ . (izidiju kra-

usposobieuiu.

odsłan ia  przed nam i nowo nicbezpipczenstwo. 
N ieu s tan n e  odgrażan ie się Niemiec i ciągle po 
brzęk iw anie b ron ią , m oże w y w o ła ć  skutki, kto 
rych  k m c le rz  nie zam ierzał o s ią g n ąć .  N aród fran­
cuski d rażn iony  bez ustauku , 'm oże w poczm-iu 
doznanej zniew agi zerw ać sit; do czynu, a Niem­
cy, nie uderzając naw et pierw sze, mogą s i ę  stac 
w rzeczyw istości s tro n ą  wyzywającą. Wiemy z
dośw iadczenia, czego się trzeba spodziewać, ,r zeli 
jedno  państw o zajada od drugiego wyjasnien w  
chw ili, gdy naprężem e stosunków  doszło do zatrwa- 
rzającego stopnia. N iechaj z jednej i drugiej stro ­
ny g ran icy  padn ie k ilka zdań podobnych tym, 
k tóre słyszano w S tra s b u rg u , a akcya dyplom a­
tyczna gotowa się rozpocząć natychm iast. Europa 
mniema, w idocznie, że obie arm ie n ie  zechcą dać 
się dyplom atom  W y p rz e d ź  i stądto pochodzą owe 
lęk. . niepokoje i ów p Ł h  £  g & d a c h . 

F o łozcnie na W schodzie Europy nie przeósł i- 
la się wcale korzy„!n je : p rzez kilka rygodni

oczekiwano o tw arcia parlam entu angielskiego w 
nadziei, ze rząd tyę B rytanii wypowie stanow cze 
słuwo w śpi aw ie buf ra rskiej i rozjaśni sy tuac ję . 
Lord balisbury  z ^ I ^  te nadzieje. Ja k  wszyscy 
dyplom aci, ogóluikowym frazesem
brak jasnej i wyr jź  y fH fwW ał się i on 
na trak ta t berliński. M j ^ f o l i  nasunąć się mns. 
każdemu iron i,-ZUv gdy słys ymy, jak
rządy eu ropejsk ie po w s z y c ie m ,
na półw yspie b a iL a s k im  utrzymują, że traktat 
ten  je st leszcze r w  *. /ych stosuakow.

P ; : Jpp; n ?  T J X ° ° y  . « * w
berlińskiego, panuin™  b  ło-arvi księcwm, je s t
j e s » „  do8  d , L “ &  7 j Ul Ł d , r  B a ttea- 
bar ki, 1 1  a .  « * —  »"'■
g a m y , s ,  tylko i j i j .  i .  
lijskie pow inny  odbierać rozkazy nie z Sufii,
gdzie 'jest siedziba FeirJencvi leCZ 0 u ' 
ksandra. którego J  Jiwolhif od obowiąz­
ków g u berna to ra . B oSvć norównać ten  stan rze ­
czy, jaki na mocy tr /k tn tu  istn‘e<$ Powin' 0n ’ }  
•tem, co się dzieje ^  rzeezv .ristośc, ażeby się 
przekonać, że uchw ały k« ugresu unicestw ione zo­
stały na zawsze.

N sfhipszym  aegu W o d e m  są zresztą wJ sn“ 
słow a  lorda S alisbursw iś .M inister angielsk i przy­
znał w sw ej Lu owi* -i« Brytania n ie  sprze­
ciwi się upiaw n+oi^iu  ^o sy r, e p a r ty n
na histury. i na  p lem ienno-relig ijnych  stosun­
kach. W  słow ach  tych upow ażnia on  niejako Bo- 
ayę do zajęcia gwnowiska, którego n i»  majT pra­
wa zająĆ in n e m ocafstw a; ale tem  sa m a *  w jł**  
muje się on z pod traktatu berlińskiego, • ry 
pom inął zupełn ie wszystkie historyczne, piem ien-

ne i re lig ijne  w zg M j- Lord Sl1 ^ m e r e s i e  
w praw dzie Rosyę. >»że‘'y  w e . w^ usnyf  w !  
nie przyw łaszczała ^ b ie  zw ^rzchn iej n a d j m  
g ary ą  w ładzy. I-o ?rońbj tej może s. jy j
tn ie  zastopować. ^10rf  •'v ’v n 'e „nr"w oionTch 
tw a, może ona w g i ^ a0h
zadań  „^hie w-pływ dostateczny .

lorepiwa „ l i  ej .
W a r s z a w a ,  28 stijcznia.

Pusto i głucho tak w samej W arszaw ie jak 
■ Przygnębieni system em , kt r j
n a s 4 dusi, ledwie że żyjemy, apatya zaś n a s u  
zdaje się dochodzić do tego stopnia, iz w m eda- 
lek ej przy złości obawiać się będziem y oddychać 
nawet- N iebrak wprawdzie i u nas jednostek

z

te ?0  °h n iż e n ia  ideałów  społecznych

czne wszyscy u .P ^ e,silei#  ekonom i-
patycznem  usposobień  ? Z| i ' Ja ,K  g^°wy, wt a- 
go chyba now ego c r r z ia  k r w r S r a ' !  S’?i ’

Nowy m in ister sk a rb u  d vT • 
rozpoczął swoją c h a ra k t.rT r t ic z n l* 1^8^ ? ^ * ^ ^ 114
wielce charak terystycznego

^ , w yP °w ledzianą w v*r!-d/ialu kra
posiedzeniu alzacko-lotaryńskiego VlTy - bieull
jow ego. P om ijam y słow a mówcy 0 u p ż(l0_ 
panująęem  w.e F ra n c j i ,  ale uderzyć mus 
go d rażn iący  w w ysokim  stopniu > opf ece 

j  ’• j a^tm  sek re tarz  stanu  odezwał ^ gkje aiza. 
udzielonej p rzez Sp0,teczeństwo fra 
ckim  i lo ta ryńsk iin  wychodźcom. n a .

M owa p. H ofm anna, która tem ’ ”edzj aą 
bm ra znaczeni-,, jeżeli zważymy, ie  ] yP F ra u , j ą ,  
no ja pośród ludności s y m p a t j ^ 061 z

żądi,ń zapew nić sob'e 
T en  odw rót Angl*'

jest w każdym razie no 
Im  mniej

« > « . ‘z * * s r “ o 
^ j » n ik6}.  i m a  o»* Z J . 7 ,

n T i  L t  P0SH S e , b » T c i  p o k - ś l i  »* Pl*
J)»hk wkS »  t i .  U  d .  o b & l

stłum ione na ćliwile o d ży w ią  fi© °ne na nowo, 
a wczorajszy artykuł Frrmdenblattu, zapow a ia-

podniety .

energią poświęcających czas i siły swe nc o- 
b , l i  togo i t o j u  -  ale wszystko o tr o d ,  
d a rem n e , m arnujące się zapały. Niesttety po 

m utnej katastrofie x86B, stanęliśm y na fałszy­
wym gruncie przyjm ując program  tak zwa J 

pracy o r g a n i c z n e j H a ^ ł o  m ające uszczęśliwić 
krPaj i naród, dało mu tylko kilku w ybitnych fi­
nansistów i przemysłowców, a nakazując P°?° 
za groszem  i spekulacyą, czyli za wytworzeniem 
sp ec ja ln y ch  środków1 organicznych, obniżyło idea­
ły  i w ierzę w to najm ocniej było growLą przy­
czyną tego na co patrzeć dzisiaj jeetesm y zm u­
szeni. D la pew nej ilości marek czyli rubli, a u l­
eżymy tedy ojczyznę, jak  się w y ra / DziennUc 
Po.mG.Aski bo praca organiczna kazała myśleć 
o nabitej kieszeni, a jakkolw iek m e w spom inała 
o sprzedaży Niemcom najątków , to jed n ak  ul o- 
m na n a tu ra  ludzka z je j poglądów potrafiła  wy­
brać to, co dla niej najdogodniejszem  było tj l -  
ko. O tw ierają się nam ju ż  dzisiaj oczy na ten 
wielki b łąd  program u narodowej pracy, obyż ty l­
ko z dobrym  skutkiem .

W W arszawie rzecznikam i teg t program u stali 
sie  ludzie młodzi, urodzeni i wychowani po k a ­
tastrofie, w ciem nościach szukający jakiegoś pun ­
ktu wyjścia z położenia ro zp ad o w eg o , chw ycili 
s,e go z zaciętością ludzi tonących, fctoryin pod 
rękę nasuwa się deska ocalenia, a raczej brzy­
tw a w której ratunek widzą i w icn to zapale 
,raz zdolnościach znalazł swoj wyraz po /ytyw izin  
Rzecz d z iw n a , najgwałtowniejsi jego przeci­
wnicy, z biegiem czaou faktycznie stali się pozy­
tyw istam i i zwolennikami pracy organicznej, 
choć nazwp tty n a  barki swojt przyjąć nie mieli 
odwagi. Fi-zeszło lat, dwadzieścia, poczęto się o- 
glądać n a  skutek tej pracy zrozum iano w re­
szcie tam w łaśnie zkąd w ygłaszano i agitow ano 
hasła  — że po&tęp m « jest tylko negacyą, 4e 
dążenie do szcręścis jednostk i i ogółu — je s t 
lego jedynym  celem i że zatem  to co tego szczę­
śc ia  n ie  d -  a, o d n ao fć  trzeba, i rozpocząć n<> n o ­
wo pracę budzenia w yższych hase ł —  wyższych 
prag  )ień, nie ograniczających się dc pożądań,a 
jo d y n ie  m arki lub rubla! E u ch  ten  powtarzam 
rozpoczął się tam, ?kąd w yszedł, to je s t w pi­
sm ach postępowych. P ierw szy  Głos w ystąpił 
z artyku łem  p- t- . O b D i i B l l i e  i d e a ł ó w ^ ;  
jja.ej Prawda  z K r y t y k ą  p u a S y m i zf f l u “ , 
ktorego tak gorliw ym  p rzez  £  ^  gwej
cy była rzeczn ik iem ; a re s z c ie  uPrzSalad llo o -  

T i r .  j '  L n  C$ m Z“ i0 n i^ j  n tonie swe-

my um ysłów , ale ożywiać je , do m y ś h ^ d o  m aty  
do czynu zagrzewać. Oto now v nrk^ i ' u 
dzo w yraźnie się objaw ia i K ó rem  F"
cem przyklasnąć należy a o n a il j U Cl 13111 Ser"
starać. Rozw ijanie narodow ego^  2 2 ? * °  7  
noszenie ekonom icznych w a r u n k ń w T  ^  1 p ! 
dziś uw ażanem  było jako działanie -m e °
wiać jednakże za hasło
d nostek  gotow ką; w ygląda na szyderstw o  z i d l

y sty c z n ą  d n a fa ln o ść  od  
, ‘fâ r rozporządzen i,

zwalającego n a  sprzedaż d e ta licz n ą  w ódki w  
czyniach objętości Vi„0 w iad rt, w ów czas e d r  T ’ 
tychczas dozwoloną była w m im m atn ej w ie la o ś° '
naczynia objętości 1/60 w iadra. T ak  się r a tą je  fi. 
nanse Rosyi N iepodobna też n ie  zaznaczyć i r e ­
zultatów , jakie przyniosła w ciągL p ierw szego  
roku swego istn ien ia insiy tucya założona d la  n a ­
szego uszczęśliwienia, i zam iediods z B anku p o l­
skiego na filię Banku państw a. F ilia  ta  w roku  
ubiegłym  tedy przyniosła dochodu skarbow i ru b li 
1 5 0 .0 0 U, wówczas gdy c o io cz d j dochód B a n k i  
polskiego wynosił n a  czysto 1 ,0 0 0 .0 0 0  ru b li  
z górą. N ie licząc tych s traconych  korzyści ia- 
t i e  ponieść m usiał kraj, cyfn , ta  z b y t w y n  0w n i«  
uiowi o m oskiewskim  rozum ie finansow ym  i ie» 
przyszłości. J ®°

Taż sam a gospedarka pełna  rozum u i pojęcia 
in teresów  państw a n a  każdym  k ro k t obserw ow a 
ną byc może. P opatrzc ie  tylko n a  p an a  A o u ch ti-  
na, z jakim  szalonym  ta k m e m  u m ,„  0Ł budzić  
nienaw iść ku sobie i ku system ow i rządow em u  
Przyjeżdżający do nas naprzykł& d p -o feso row ie 
u n iw ersy te tu  z Rosyi nie wszyscy należą  do ka 
tegoryi po lakożerców , są i ,;acy k to i;y  m ając 
naukę n a  w zględzie, m niej się zajm ują ku lty w o ­
w aniem  n ienaw iśc i narodow ej. N a .ak ieb  sp e c ja ln a  
uw agę swoją zw raca dosto jny  kaw aler or& tru ' A le­
ksandra  N e w s b  g0 ; zc .e ra  on  w szystk ich  n a  w ie­
czorynki do siebie i tu taj odbyw ają rię  dyspu ty , 
kom entarze p ism  zagran icznych  po lsk ich  reźu l- 
la tem  czego jest d rażn ien ie  ku najw yższej n ie n a ­
wiści dla po lsaiego  żywiołu now o-przj by łych . 
Tego sam egc system u d rażn ien ia  użyv a A p u tn t in  
w zględem  m łodzieży, ludności m iejscow ej, jed n em  
słow em  w szystkich, którzy m ają sposobność jak ie­
gokolw iek z nim  zetkn ięcia  się. Za to w szystko 
w dzięcznym i mu tylko by '5 m ożem y. W  ja k ;em 
państw ie naprzykład  uey w ilizow anem  m ogłoby się 
az ia r  io, co się dzieje u n as. P rzed  trz e .n a  la ty  
jeszcze odby się u nas bardzo liczne areszto­
wania sz izegolniej w ko łech  m łodzieży. J a k  zw y­
kle w U kich  w ypadkach poaresztow au ł  m nóstw o 
ta k ic h , k tó r / j  Bogu ducha byh’ w in n i, a  ty lko 
miel: Stosunki koleżeńskie z poczytanym i za w in­
nych. Do t j j  chw ili sp raw a jaszcze osądzoną n ie  
została. Tak zw ani p rzestępcy  zam iesżknją X  p a­
wilon cytadeli w arszaw skiej i oczekują w y ro k u  
A jednak  wiedzą, co ich  czeka p rzynajm n ie j. Ze 
trzydziestu jednak  przynajm niej m łodych  lu d z i 
zam ieszanych do spraw y i w ypuszczonych n a  
wolność, znajduje się bez p u nk tu  w yjścia. W y je ­
chać z m iasta im nie w olno , przyjąć jakichJrol- 
w iekbądź obowiązków rówm eż, a ztoHrbno im  ty l­
ko to dobrodziejstw o , iż pozv olono nczęszczać 
na uniw ersytet, bez praw a jednak f W au tn ia  egza­
m inu ta k ,  iż kilkudziesięciu uczniów rok trze c i 
już przebyw a na jed n y m  i tym  samym Kursie — 
bez przekonania, czy ta  drakońska procedura k ie ­
dykolwiek się skończj,

W obec tych w szystkich m ifreh  okoiiczn ii w 
jakich  znajdować się m usim y, /raknie nam tez 
hum oru  do wszystkiego -  m  ł u i f  za­
baw ie karnaw ale, bc byłoby to zresztą  rzeczą n ie - 
Ł , ,  » h ,' m ,  h o iu b e ju l t e t  •>«

Z
Wizerunek z nad brzegu Łomnicy.

przez

J u l i u s z a  T u r c z j  ń a k l e g o .

(Ciąg dalszy.)

Z nimehw0PCTUw ?  Źreuice za św iee iły> tak  rad b y  się 
się zaczęli I i  . oczy za iJ )z u a ć. D ru d zy  zaś śm iać 
gościa. ’ 7,̂ c D stapa  oczeku jącego  tak iego

on tu z a c h o d z il i  S h f 6 S '® ’ swawola! -  Będzie 
Konyna, mu uajbardzili Slę d° konyny.

— A bykom da-ni p a k u j e .
— T a ,  gdzieby tam1')0 j T ~  ?ZWl*ł się inny. 

ty n a  :)  odejdzie  g j zie w ■)j0 " a t  skoro  ty lko sko- 
w am  zaraz z l a s u , ta j  ja^. w :<î Sla.wiira w ylezie 
k a rk  w o łu , ta  dalej d rzeć  śc ie r" * ® . za
ssać  c iep łą  ju c h ę ! . . .  J e m u  bo  sm ak „ ; Sw° N  1 
p ła  jeszcze ... A  sko tyna  vr.w e , ta j  ■ rew  cie- 
z a ś , uczepiw szy  się p rz e d n ie m , ł a p a Z e ” . * “ ir  
w am  n a  n i e j ! . .  . .  p m i 1 Jedz .e

Psy , jak  gd y b y  rozum iejąc  g w a rz e n ia  u>«tah, 
sta reg o  i p rzeczuw ając  w ro g a , zaczęfy  w 
chw ili uaszczekiw  ać. H|

—  Ta, o t , ju ż  u ja d a ... ja k b y  to  ono  b ył 0 r o . 
zum ne , ta j  w ie d z ia ło , że to  o t  y m ... kcsida *.

—  i  sobaka  się nań  nie rzu c a , djpt/cu? _  
rzekł ciekaw ie Qstap.

—  A n o , jeśli zaża rty , to się rzuci... jeden  
taj d ru g i... ale win  jak-ci m ąahnie ła p ą  sw oją., 
oho! już po sobace 1... Ale pies się do niego nie

V) Skotyno, sztuka bydła.
*) Resvda~yozm owa „o tym “, rozumie się o niedź­

wiedziu.

b ie rz e , jeno przyskoczy, 1 s z a r p i0 z
zaraz uc ieka , okru tn ie  ujadając- u  —

-  Aie m y g0 odgonimy, t y t k i  Harasymi
ozwało się k ilka głosów. ma ci w pra.

—  A jakżeby już inaczej !••• J-Oj )

Al 6 - 1? m  —
- E j ,  tak , t ak? • o d w ró c i,
- Jen o  go me J f c n i e , ch ło p ie , ba , 

'a j kędziorze c. ze łb  złamie. . .  jeno
w iaz ze skorą! albo J • aa  traszy i
krzycz, a g ło su o ! to się jednego, jak
pójdzie prai s**'8; N °aiB to

w te d ,?  1  Z opyut s ie O sta p , trzjin«J«» w r ‘

“  k0n,PSpcg: f e  e W o p ie l..A ? ie d , s i , d j |  |  
w ieczerzy, p iw iem  resz tę .... A , u a . J.y 
w szystko 'wiedzieć odrazu ! ^ a r /o n o

Skończono robotę, —  potem .
kukurudziankę —  i była pierwsza tu  wiec
a a  po łon in ie  trudach

Parobcy obsiadłszy  d oko ła , | edl! P rwarzył 
dnm  tego z wilczym ap e ty tem , a stary g  nie 

n ie d źw ie d z iu , o tnojkach, póki się
zaczęły j uz klei’c t emU)  to owemu.

O stap słuchałby  do p ó łn o c y ... ale m  ^ _

b ierać. %C n ie chc^c ’ mUiU Sl?
M im o to n ie  s p a ł , — jeno śn ił na jawie-

V i S f e Ł , .

—i kotlina O stodory.—Góry s in e , —  wysokie .
niedźwiedź i d rapanie si? P™ z 
wszystko to się zmieszało « w y0braz^ ' K f u  
w jakąś chaotyczną inaog1 st>’ 8'Azle P °je 
0i,razów nie było można rozpoznać... i tak  po­
s o l i  , trudam i dnia znużony, z tłum em  w rażeń

US(bdk sie nad .rankiem  obudził, uczuł chłód 
ranny ostry, górski. Świtu jeszcze me było w i­
dać Zabierało się jednak  na pogodę gdyz pa­
sm a pobliskie, -  n iż sz e , -  czerniały  gąszczem  
8woich lasów , w ał zaś wysoki Sehhsu, sta ł cały 
siny w górnej części b l f a wy | SdS P l uwity z 
obłoków  , -poniżej świecący, ciem niejszym  b ł ^ g  
tem  Łańcuch zaś Serednl) * Wysoką i Ihrowy- 
szczem bielał t e r u .  jakoby był cały ze śniegu.

q . „rv jrzep o w iad a ł, że będzie dzis p o g o d a . 
jak rzadko- -  skoro g * J  j«* «d ^ a takie

jeszcze nie było widać , -  tylko tam  
• ' łzie smugi szare , to ciem niejsze w pó łto ­
nach jaśniały- Zboże połoniny, zielone, b ieliło  się 

* 7 0  szronem nocnym .
JeS'/ l c 7 eto teraz w yganiać z koszary bydło i ko­
nie Psy Poma2a,V: ludzinm naszczekiw aniem  ,

\  'uganiaiąe około te j ,  to owej sztuk i. A 
' która za daleko z a sz ła , psy ją w n et za-gdzie

WtOstapa z drugim  parobczaki«m zostaw iono o- 
, » s ta d a , ażeby pilnow ali: sta rsi zaś w zięli się 
. . .  ’2 do dalszej roboty około koszary, k tórej dn ia  
wczorajszego nie dokończyli. Należy prócz tego 
osobna jeszcze zagrodzić koszarę dla kuni. Ti zę­
babow iem  tak wszystk > p rzy sp o so b ić , b y t u
można niejedną noc przebyć.

Ostań tym czasem  próbow ał się w ykraść. Jego  
n a r ło , by wyjść na w y ^ k i łańcuch  Arszyc, a 
zaeU dnać. co ztam tąd zoczy. U prosił zatem  to- 
wTrzysza, żeoy ten  przy bydle p o zo s ta ł, sam 
Zaś pobiegł czem prędzej -  i nuże dalej, drapać 
się n i  A rszyce...

tup o J h S  “ m " k r t t c e ' z d j s “ n '
Zdziwił się. Oczom jego pokazało się za lekka 

zasło n ą , jakby  gazy szaraw ej, m nóstw o kopców 
o lb rzy m ich , w sp an ia ły c h , p ię trzących  się je d n e  
po nad drugie, a rozciągających się aż ku W ęgrom . 
Po nad w szystk iem i zaś dom inow ał z nich jeden 
w y ż sz y , k tórego  szczyt rozp ływ ał się w g ó rz e ’ 
zdając się łączyć z n iebem . B yła to G r o f a

Ostap patrzy ł i pa trzy ł  On chciałby dziś
W iedzieć, co tam  się znajduje n a  tych górach?,., 
czy tam  także takie są po łon iny , jak tu  na Se- 
red u u j? ... On cakby rad i tam  za g lą d n ą ł!

Ody tak  ro zm y śla ł, gaza coraz się staw ała 
cieńszą, delikatn iejszą... n areszc ie , jakby  się roz­
w iała —  i m asa kopców, spię trzonych  je d n e  nad 
d ru g ie m i, tu i ówdzie w kupę zbitych, — czar- 
n a , —■ sina, —  a przy końcu biała, s tan ę ła  mu 
w oczach całkiem  w yraźnie.

On p ił to oczym a sw ojem i

IV .

Ostap Dyl tu  8zczęśhw : on  tu  w swoim ży  ̂
wiole. N ocam i naw et m e s y p a ł ,  jeuo  marzy 
te m , co w idział. . ;

Tak m u to wszystko s łu ży ło , ie  ,na^
8 l nabierał. Zdrow ie oiło łuną  75 if^?vwało ua- 
W  nerw ow a oną n ie ruchom ość, J8 ł
wniej m gdy tu nie ffaduła zaczai eoś

A gdy razu pew nege s a j j  d ch ł k t  ].
gw arzyć i o D o b o szu , w tedy e R J
ko chwili, kiedy w ataha , {F°b J  J y 
dawszT m łodszym  rozkazy, w m  pozostał w koli­
b ie ,  p .lnu jąc tam  gazdostwa swojego. Zaraz się 
duń  zb liży ł, niny chcąc ogrzać się przy watrze, 
choć zimno wcale m u nie dokuczało.

S tary  H arasym  rad  zawsze g w a rz y ł, toż i na 
zapytanie Gstapa o tym  w aużce , gdy  zaczął p ra­
wić ,  n ie  uważał n a w e t, jak  w pad ł w dalszy tok

opow iadania. Ostap d °  n ieg o ,
połykając chmwie ^  skarbó  d j

że *inógł 1 1  7 P f 0
słysząc  od s a ego 0 zow ej, z  Ja k ą

■terf rozda w ^  fij byj  (r y cerz ) , a żad en

' U » ,*  n ie d M o b j
mu radyk . ,

  t  j ! djetku  i
nu nie inaczej!... M a c h n ą ł ci 

a  wriZys,G Jui-bo l^ n ło .  B Ywaj 0 aJ l  * 
• p o p T t r . j l  tylko . k , em  sw oJtu , Ę d j

już 

go  s ię

p o p a

byłl ! Toż on wam m iał ta l ie  ocz* *e 
bali wszyscy?

-  Bo! ho . byle jeno rzucił okiem : żad 
j e  wytrzymał, ,eby jak ,! ... Razu jednego hv> ! 
gazda... u nas tu w Perechińsku . . a ^ J  
zasobny, jakich dzisiai już nie nu n 7 kl 
wam który teraz tak i! Ten n awoi " ,  i a ’ 8dzie 
młyny od skarbu... Tak tak i. trzyma^-ci i 
wiedziano, że ina hroszi \  ’ . ^ b o ż e ! . .  Toż
D nia jednego, -  ciągnął #ł e l J°n e i oiote8j . ,  
gazdę wywołał-ci z chat,v , i f J , dale> ~  tego 
zał mu przynieść sobie F obry  1 ka_
Gazda się nastraszył ’ ‘ \  an° ’ ? 7 ? eh
garnce te g o . . . .  6 w y nid* ł zaraz d w a

~  d j^ku l...  Toż to bardzo dużo?
rzał tvlkn x em u  m e b yło  to d u ż o ! . P n;

3«»-- SS* lrfi! xvdrugi raz X  f  daleko-  . Ja  Łu do c ieb ie
dyuch P) Z8S 1%dtte- P rzyn ieś mi Cał y  bor-

—  C ały bordyuch hroseej?...
zaraz 1 to sam ych P rzyn iósłzaraz, tac w y>kypałjjęm u . (C . d. n .)

*) B iłe , oznacza pieniądze srebrne —  }  j ,* . 
pod tem  rozum.if się dukaty.

)  Lor dyuch, i  a kory



Nr. 26. N O W A  R E F O R M A .

g li p rzydusić n ieszczęście , k tóre nas tłoczy, — 
ale ten  sam  brak  hum oru  i energ ii na każdym 
czuć daje się kroku.

N a w iosnę ludzie, którzy w bezczynności żyć 
nie mogę, zapow iadają nam  kilka wystaw, z k tó ­
rych  najw ięcej godną uwagi je s t  wystawa hygi® ' 
niczna, a k tóra m a się odbyć w rozm iarach m on­
stru a ln y ch  na placu U jazdow skim . Co m y j e^ n 
n a  tej w ystaw ie możemy o k a z a ć , ih y b a  n ied o łę­
stw o nasze i zw yrodnien ie fizyczne. _ Zagranica 
tu ta j w ięc chyba lepiej się  zap rezen tu je  i da nam 
poznać, jak  wiele b rakuje spo łeczeństw u  polskie­
m u do stw orzenia sobie do b ry ch  w arunków  hygie- 
niiznyc-h życia. M ów ią, że n a  tej wystawie p. 
L ina ley  zaprezentuje sw oje p lany  kanalizacyjne 
m iasta , dla k tórych  ty le  ju ż  wydano pieniędzy i dla 
k tórych jeszcze ty le  się  1 .v,*a> iż kam ieniczm kom  
naszym  włosy siw ieć zaczynają. K analizacya po­
ch łonęła  już dw ie  pożyczki m ie jsk ie , a obecnie 
szykuje się pożyczka trzecia, — nikt je d n ak  zape­
w nić n ie  m oże, zy nie będziemy zm uszeni pod­
p isyw ać i pożyczki czwartej. P. L ind ley  bowiem 
trzy  rw y  do roku pokazuje się w W a m a w ie , 
p rac a  idzie pow oli, a pieniądze jak lód płyną. 
W  tych dniach zam kniętą rów nież została w ysta­
w a potrzeb m ieszkalnych , urządzona przez tnu 
zeum  handlu i rolnictw a. W yw ołała ona, jak  zwy­
kle, niezadowoleń grom adkę sporą, a zarobiło na 
hiej jedynie m uzeum  za bilety wejścia, dość ob­
ficie odwiedzającej w ystaw ę publiczności. To za­
chęciło  podobno zarząd m uzeum  do urządzenia 
w bardzo niedalekiej przyszłości w ystawy tkackiej. 
Cóż z tego je d n a k , kiedy najm niej zyskują w ła­
śnie n a  tem  c i , k tórzy najw ięcej zyskiw ać po­
w inni, a m ianow icie w ystawcy. A n i bowiem  za­
m ów ień w ięk szy c h , an i sprzedaży  przedm iotów  
w ystaw ionych doczekać się na w ystaw ie n ie  mogli

czniej się okazuje. D otychczas znajdujem y się w 
p jerw szem  stadyum  rzekom ych rezultatów . P o n ie­
waż o pieniądze n ie  m a kłopotu, przeto, o czem 
n ik t nie wątpił, m ożna było zakupić pew ną ilość 
polskich m ajątków. A le trudności rozpoczynają 
się pytaniem  : „Cóż dalej począć z tem i dobra­
mi ?“ D otychczas polityka an tipo lska przyczyniła 
się do większego zaostrzenia przeciw ieństw  naro ­
dowościowych w prow incyach nadgran icznych . 
Na wydalania z g ran ic  n iem ieckich  odpow iadają 
ze strony  rosyjskiej rep resa liam i — w ydalaniem  
z Rosyi. Taki oto rezu lta t te g o ! Każde z państw  
otrzym uje napow rót n iechę tnych  obywateli w 
m iejsce t y c h , którzy się w  niem  dobrow olnie 
osiedlili.

N ie może też książę kanclerz być dum nym  z 
s y s t e m u  s a m o r z ą d u ,  jak i coraz więcej p rze­
prow adza p. P u ttkam er. N aw et najgorliw si zwo­
lennicy  kanclerza m iędzy narodowo - liberalnym i 
krzyw ią się, słysząc o n iepotw ierdzaniach , o egza­
m inach sołtysów , o m ięszan iu  się w ładz policyj­
nych i t. p.

W  końcu pow iada Freis. Ztg., że jedynem  po­
wodzeniem  , jak iego  doznał książę kanclerz w r. 
1 8 8 6 , je s t przeprow adzenie procesów  o dyety 
przeciw  posłom  postępow ym .

Błędy Bismarka w roku 1886.

je s t  bardzo zadowolony 
rezu ltatów  swej polityki

Ozy książę kanclerz 
w  końcu 188d roku z 
w ew nętrznej ?

Takie staw ia py tan ie Freis. Ztg., a następn ie  
tak  p is z e :

„Na początku 1886 roku dok ładał książę 
w szelkich  starań , aby przeprow adzić m o n o p o l  
n  a w ć d k ę. W  radzie związkowej nie w ątpiono 
wcale o pom yślnem  przeprow adzeniu  tego pro je­
k tu . Inaczej się je d n a k  stało  —  m onopol upadł 
wszystkiem i g łosam i przeciw ko trzem . N astępnie 
w ypracow ano z po lecenia księcia Bism arka dwa 
now e pro jekta, dotyczące opodatkow ania w ódki, 
ale i te nie pow iodły się. Na końcu sesyi parlam en­
tarnej pocieszał się m in iste r S cholz te m , że 
obiady nad tem i projektam i n ie były  bez korzy 
ści, gdyż utorow ały drogę do dalszego porozu­
m ien ia  w najbliźszei sesyi. P rzy  rozpoczęciu se 
syi nie zapow iedziano now ych projektów  poda­
tkow ych. Gdyby je  naw et przedłożono, to dozna­
łyby  niew ątpliw i* jeszcze n i epo my Mniejszego przy­
jęcia , niż przedtem.

F i a s c o  e a ł e j  p o l i t y k i  f i n a n s o w e j  
coraz drastyczniej na jaw występuje. Mimo usta­
wiczne powiększanie podatków W zrastają wyda­
tk i  ------ ' -------------Uń * wielo auł n dej, ni t dazhód \ podwyższonych A. u s  t r y  ą a B oyy ą  ułożył j i t  w ostatnich 

n* uT j -  „ godniacn przyjaźniej, że ministerstwo apraw
D ochody i  nowych c e ł i podatków ustano­

w ionych w 18»3 roku pnzosb ły  w  1886 roku 
daleko po za wszeikiemi oczek iw an iam i; m iano­
wicie c ł a  o d  z b o ż a  i d o c h o d y  z o p ł a t  
g i e ł d o w y c h  bardzo zawiodły.

N ie lepiej ma się z p o l i t y k ą  c e ł  z b o ż o ­
w y c h ;  gospodarze n ie  zadowoleni, dopom inają 
się w yższych ceł, a nadto  żądają cła n a  w ełnę. 
Z agranica, n ie  k o n ten ta  z wysokich ochronnych  
ce ł w N iem czech, m yśli o odwecie i rep resa liach : 
we W łoszech, B u m u n ii, w A u stro -  W ęgrzech i 
w Szw ajcaryi rozpoczął się  ruch, który rzuci 
N iem com  a lte rn a ty w ę : albo zawierać na now ą 
k o n w en c ję  taryfow ą z um iarkowańszem i opłatam i, 
albo też lękać się  ceł odwetowych. N iem iecka 
po lityka Celu* w zdryga się powrócić do konw en- 
cyi ta ryfow ej, gdyż tem  sam em  przyznałaby, że 
cała now a er*  cłowa je s t chybioną 1

S u b  w  e n  c y  o n  o w a n e p a r o w c e  c e s a r ­
s t w *  zaczęły w roku zeszłym  funkcyonow ać, 
ale oprócz akcyonaryuszów  brem eńskiego Lloyda 
m ało kto pew no  dziś wiorzy w ekonom iczno- 
polityczne znaczenie tego urządzenia. A nglicy 
cieszą się, że za  pom ocą niemieckiej subw encyi 
m ogą teraz tan ie j przew ozić wędrowców do sw ych 
kol nii austra lsk ich . Belgijczycy i A m erykanie 
także zyskują na u rząd zen iu  tych  n iem ieckich  
pwrowcow ; m ało natom iast, a*bo wcale naw et 
n ie  ożyw ił się p rzez n ie  ru ch  w ziedzinie wy­
w ozu z N iem iec. , , . ,

Co powiedzieć o p o i  i 0 0  , 0 o n ' a } n e j ?  
N ow ej księgi Białej n ie  przed łożon  w tej kwe- 
styi w roku ubiegłym . R ządow i by o y widocznie 
najm ilej, gdyby o tej kw estyi j a a  naJ™ni®Jw par­
lam encie m ówiono. W  K am erun ie  \ nad Togo 
n ie zm ien iły  się s to su n k i; od czasu, ja  am wy. 
wieszono chorągw ie niem ieckie, drogo op acanych 
urzędników  tam  utrzym yw ać je s te śm y  z“ !e ™  !?'> 
o A ngrze P equen ie  już nic nie s ły c h a c . W o- 
wej G w inei trw ają dotychczas kosztow ne badania. 
Do żadnej z kolonii nie w zm ógł się wy w o z , a e 
n atom iast z pow odu ustaw icznych sporów  pod­
nosi się e ta t m arynarki.

R e f o r m y  w dziedzinie p r a w o d a w s t w a
s p o ł e c z n o - p o l i t y c z n e g o  nie w yszły w 
roku zeszłym  po za regulow anie kw estyi kas cbo-

?rch i zabezpieczeń na przypadek okaleczenia, 
e insty tucye tracą  coraz bardziej charak ter sa-

Wspolne konferencye 
ministeryalne.

(Przewidywania wojny).
K onfer»ncye m inistrów  obu połów  m onarch ii, 

jak ie  się odbyły w sobotę i w niedzielę, były 
niejako dalszym  ciągiem  ow ych narad , które od­
byto w g rudn iu  roku przeszłego.

Co o przedm iocie owych konferencyj sądzi 
in sp irow any Fremdcnllatt, wiadomo z obszerne­
go wczorajszego telegram u 

O tym  sam ym  przedm iocie rozwodzą się także 
inne dzienniki, a m iędzy nimi szczególnie Nette 
fr. Presse. D zienn ik  ten  p isze:

W grudn iu  roku 1886 przyznano adm in istra  
cyi w ojennej k redy t w wysokości 16 mil. złr. 
przeznaczony po większej części dla arm ii i ma 
rynark i na sp raw ien ie  tak ich  p rzed m io tó w . 
k tó i/c h  koszta p rzez tak zwane rev irem en ts  
m ożna było pokryć w najbliższych dwu latach 
budżetow ych. Jednak  już  w tedy przypuszczono, 
że żądania adm iuistraeyi w ojennej przekroczą tij 
g ran icę , dla tego zdecydowano się zasiągnąć od 
delegacyi zezw olenie na n ieodzow ne w ydatki, je 
żeli p rzy jdzie do tego przew idyw anego przekro 
czenia.

Otóż m in is te r wojny hr. B ylandt sądzi, iż mu 
m e w ystarczy kredyt, jaki mu w yznaczyła rada 
m inistrów  w g ru d n iu  1886 roku i to 
było powodem now ych konferencyj".

W edług  inform acyj w spom nianego dziennika
n a  tych  konferencyach kładziono w praw dzie na­
cisk na to, iż now e żądania adm inistracyi wojen 
nej n ie  zostały spow odow ane bynajm niej jakim ś 
niekorzystnym  zw rotem  w zew nętrznych  stosun­
kach monarchii.

Przeciwnie podniesiono to, że stosunek m iędzy
ty-
z i-

gran icznych  ma otuchę, iż is tn ie jące  trudności 
dadzą się  załagodzić sposobem  pokojowym. Atoli 
spokój europejski w edług zapatryw ań, panujących 
w kołach rządow ych, je s t zagrożony więcej sku­
tkiem  n ap rężen ia , jakie się objaw ia między 
N i e m c a m i  i F r a n c y ą ,  niż skutkiem  prze­
s ilen ia  bulg irskiego, które spodziew ają 8ję U8U. 
nąć środkam i bułgarskiem i. W zajem ne stosunki 
m i ę d z y  F r a n c y ą  a N i e m c a m i  s ą  o w i e ­
l e  g r o ź n i e j s z e ,  n i ż  s t o s u n k i  m i ę d z y  
A u s t r y ą  a R o s y ą .  O ddziaływ anie tego wza^ 
em cego  naprężenia na kw estyę w schodnią nie 

da się obliczyć. D la tego nasuwa się pytanie, 
2z y R o s y a  n i e  s k o r z y s t a  z e  s p o s o  
3 n  o 8 c i , aby w śród pow szechnego zam ętu i n ie ­
pewności o najbliższą Przyszłość w y k o n a ć  
j ,  i p r o g r a m  w s c h o d n i  i w ł a ś n i e  
d l a t e g o  p o w i n n a  A u s t r y a  b y ć  p r z y ­
g o t o w a n ą  n a  w s z e l k i e  e w e n t u a l n o ­
ś c i .

Zważywszy to rad a  m inistrów  zezwoliła na żą­
dania hr. B ylandta; jednak  ponieważ n ie  m a ża- 

"3go bezpośredniego  niebezpieczeństw a, dlatego 
powzięto jeszcze form alnego postanow ienia 

co do b e z z w ł o c z n e g o  z w o ł a n i a  delegacyj 
wspólnych, ale zgodzono się n a  ew entualność 
zwołania je j w m arcu, ^gdyby s y t u a c y a  d o- 
l ą d  s i ę  n i e  w y j a ś n i ł a  i gdyby m .n is te r 
Wojny b y ł  z m u s z o n y  k o r z y s t a ć  z u d z i e ­
l n e g o  m u  u p o w a ż n i e n i a .

Jak  w ielk ie będą żądania adm inistracy i wojen- 
pej, tego nie m ożna jeszcze oznaczyć. Szczegó- 
ówe prelim inarze  będą dopiero w ypracow ane; 

zdaje się, że sum a żądaua sięgnie 30  m ilionów , 
co z kredytem , przyznanym  w g ru d n iu  w kwo­
cie 16 milionów uczyni razem 46  milionów.

Kwota pow yższa je s t niejako uzupełn ien iem  i 
orekturą budżetu w ojennego, który zwykle bar­

to® skąpo bywa dotow any, 
śn vf*em uależy się spodziewać, że równocze- 
: j^dą przedłożone podobne wnioski, zmierza-

do ' ' ' ‘
o b r o ’ ta£i0g ° sam ®g° ce û ’ a odnoszące się do

v  ^ & r w e i   .................skiem u.

i p o s p o l i t e g o  r u s z e -  
państw a, jak  sejmowi w ęgier-

;0Tn s t i t i ? i r ?lacJ a te g ° dzienn ika o przedm io- 
T  z t e z o t > ferenW  m in is te ria ln y c h . W y n i­
ka Z tego Ja8n0i ^  A u s tro -W ęgry  uważają z*

na baczności i przygotować

twy śm ierć p o n ie śli. o trzym uią tylko zw rot pe­
w nej części opłaconych przez ubezpieczonego pre- 
mij, ci zaś, którzy życia nie postradali, m uszą się 
poddać P° skończonej kam panii ponow nem u le­
karskiem u badaniu.

Rzecz jasna, że wobec takich postanow ień 
bezpieczenie na życie dla osób należących do sta 
nu  czynnego armii, lub do rezerw y, m a znaczę 
nie bardzo problem atyczne, Bprawa ta stała się 
je d n ak  kw estyą pierw szorzędnej wagi od czasu 
w prow adzenia ustawy o pospolitem  ruszeniu, na 
podstaw ie której wszyscy zdolni do noszenia bro 
ni do 42 roku życia, a w zględnie do 60 roku 
życia, na plaC boju pow ołani być mają.

N iedostateczność urządzeń Tow arzystw  aseku 
racy jnych  w tym  kierunku została pow szechnie 
uznaną i starano  się zaradzić złem u, przez w pro­
wadzenie w7 życie u bezp ieczeń . w yłącznie tylko 
na w ypadek wojny j t0 na 0kres jednej wojny. 
W arunk i tego rodzaju ubezpieczeń były jednakże 
tak u trudnione, że n ik t praw ie korzystać z nich 
n ie  m ógł. Towarzystwa asekuracyjne żądały bo­
wiem na podstawie niezbadanych dok ładn ie (bo 
w tajem nicy utrzym ywanych dat sta tystycznych  
w ojennych) nie zwykle wysokiej prem ii, gdyż wy 
noszącej 5 d° procent od kap itału  zabezpie 
czonego na wy ldek w ojny, prócz p rem ii zw ykłej 
życiowej. Oplata ta wynosząca przeto  od kapitału 
przypuśćm y ®-000 z łr ., co najm niej 350  do 700  
złr. i wyżej, m usiała być przed rozpoczęciem  woj­
ny  w gotówce i odiazu do ta s y  T ow arzystw a ase­
kuracyjnego wpłaconą. Tak trudnem u obowiązko­
wi m ógł oczywiście mało kto podo łać— i ubezpie­
czenia w o jen n e  istniały jo tą d  tylko na papierze.

D opiero  w ostał mch czasach zainteresow ały się 
tą  spraw ą najwyższe* sfery w o jskow e— a za ini- 
cyatyw ą p. R udouaK langa dyrektora Tow. wzaj. 
ubezpieczeń „ Ja n u s  w W iedniu , dostarczy ł J .  E. 
b. m in is te r  obrony krajowej br. H orst z arch i­
wów w o je n n y c h  p. Klangowi d o k ła d n y c h  dat 
sta tystycznych  0 W0)Uach w szeregu ostatnich 100 
lat przez m onarchię austro w ęgierską prow adzo­
nych , na podstaw ie których-to da t sta tystycznych  
w ypracow ał p- Klang n0Wy system  ubezpieczeń 
w ojennych, p o l°saJący na t e m , że kto w czasie 
pokoju (przed  ^ P o w ie d ze n iem  w ojny) zgłosi się 
do ubezpieczeni* wojennego, p rzysługiw ać mu bę> 
dzie praw o o p lacac prem ię w ojenną ńie jednora 
zowo, lecz w ratach rocznych przez lat 6 z rzę 
du, po którem  szesciolecfu dia należących jeszcze 
wówczas do siły zbrojnej, ubezpieczenie takie na 
dalsze sześciolec' e oduowionem być może.

O płaty są b a ^ 20 sk ro m n e , gdyż w ynoszą ta ­
kowe rocznie w ° a)wyższym stopniu  n iebezpie­
czeństw a złr. 6 tysiąca ubezpieczonego kapi­
tału  (prócz nor®  n ®j prem ii życiowej) i dodatek 
ten  zm niejsza się c®rocznie o 1 proc. w m iarę 
trw an ia  ubezpiecZeDla w ojennego.

Do tej pory  wprowadziły tylko 3 Tow arzystw a 
na wzajemności oparte, a w Austryl operujące, 
ten  rodzaj ubezpiecz,JU, a m ianow icie: Tow arzy­
stw o „ J a n u s “ i ^A ustria- w W iedniu , oraz Tow. 
wzaj. ubezpieczeń w Krakowie, k tóre, jak  św iad­
czy insera t dziś w dziepniku naszym  um ieszczo­
ny, rozpoczyna te n  rofLąj o p erac ji z dniem  1-go 
lutego b. r.

Zw raca się jednak uwagą w azystkieh in te reso­
wanych na len  kard in a ln y  warunek, że ci .tuż 
ubezpieczeni na życie w Towarzystwie w zajem nych 
ubezpieczeń w Krakowie, którzy pragną rozsze­
rzyć swe ubezpieczenia także na wypadek wojny, 
m uszą się z tem  żądaniem zgłosić do d y rek c ji 
Tow arzystw a w zajem nych ubezpieczeń najpóźniej 
do dn ia 30 kw ietnia b. r. (o ii® do tej pory m o­
bilizacja zarządzoną nie zostanie) gdyż po u p ły ­
wie tego term inu  rozszerzeuie na wypadek wojny 
j u ż  i s t n i e j ą c y c h  u b e z P ' e c z e ń  n a ż y ­
c i e ,  przyjętem  n ie zostani®- Ci zaś, którzy je ­
szcze na życie ubezpieczeni pie są w Tow arzy­
stw ie w zajem nych ubezpieczeń w K rakow ie —  a 
do służby wojskowej należą, mogą w c z a s ie  po­
koju każdej chwili zażądać ubezpieczenia na w y ­
padek w ojny, jeżeli równocześnie przedłożą w nio­
sek na ubezpieczenie życia w sposób zwyczajny.

O becne czasy n iepew nego spokoju pow inny być 
dla w szystkich tych, którzy do służby wojskowej 
pow ołani być mogą — a w szczególności dla oj­
ców rodzin bodźcem , aby co rychlej korzystali 

tej nowej instytucyi, za Pomocą której rodziny 
jo leg łych  ‘ w boju od nęfoy uchron ione być 
mogą.

O bjaśnień w tej m ierze udzielą wszystkie agen- 
cye Tow arzystw a wzajem nych ubezpieczeń w K ra­
kowie na pro w gi cyi ■— a w K rakowie m ożna ta ­
cowych zasięgnąć bądź w biurze centralnej D y­
re k c ji  w Krakowie, bądź w A genoyi m iejscowej 
w gm achu Tow arzystw a Wzajemnych ubezpieczeń, 
jądź też w A g en c ji Tow arzystw a przy placu 
Szczepańskim .

N adm ieniam y wreszcie i tę okoliczność, że ku ­
ra to r  Tow arzystw a wzaj. ubezpieczeń „Janus" 
w W iedniu p rzedstaw ił dnia 27 b. m. na spe­
c ja ln e j audyencyi Najj. Panu m em oryał w sp ra ­
wie tej nowo utworzonej in s ty tu c ji ubezpieczeń 
na w ypadek w ojny, które to usiłow an ia Najj 
P a n  najłaskaw iej popierać przyrzekł.

przychylność ta  nie nak łon iła  p. D unajew skiego 
do załatw ienia rzeczy z W ęgram i krakow skim  ta r ­
g a m . Gdyby można przeprow adzić podw yższenie 
cła od nafty* surowej w myśl w niosku Grochol 
skiego w r a z  z p o ł o ż e n i e m  k r e s u  d e l r a u  
d a c y o m ,  byłoby bardzo d o b rze ; gdyby  atoli 
tylko jedno z dwojga osiągnąć się dało, w takim  
razie bez porów nania lepiej byłoby położyć kres 
delraudacyom , byle sku teczn ie , niż zadowolić się 
owern podw yższeniem  cła z ulegalizow aniem  de- 
fraudacyj, lub choćby tylko z tolerowaniem .

Skłonność W ęgier do pew nego ustępstw a, 
którem  wyżej w sp o m n ian o , je s t je d n ak  dotąd 
bardzo n iew yraźną; rokow ania w tej spraw ie zo­
sta ły  znow u przerw ane.

G a b i n e t  w ę g i e r s k i  jest jeszcze ciągle n ie­
pew ny, czy m in iste r skarbu  h r . ^ S z a p a r y  pozo­
stan ie  w urzędow aniu. O statnie wiadom ości z W ie­
dnia m ów ią bowiem zn o w u , że on trw a cią« 
przy swej dym isyi, skutkiem  tego w chw ili naj­
ważniejszej tak pod w zględem  stosunków  wew nę 
trznycb , jak  i zew nętrznych  m onarch ii zabraknie 
gabinetow i w ęgierskiem u m in is tra , na którym  
może najw ięcej będzie zależeć. Tekę jego obej­
mie tym czasow o sam Tisza, bo na razie n ie  może 
znaleść stosownego następcy, któryby zechciał 
wziąć n a  siebie tak ciężką spraw ę, zw łaszcza że 
do kłopotow  f in an so w y c h , w ynikających z defi­
cytu , i do sp„ru  ugodowego z A u stry ą  p rzy b y ­
wają jeszcze znaczn e i n ieobliczalna w ydatki n»  
spraw y w spó lne , a których  pokrycia odwlekac- 
nie można.

Do Folit. Corns. donoszą, iż r o b o t y  z i e ­
m n e  i n a s y p o w e  n a  k o l e i  s t r a t e g i c z ­
n e j  z C h e ł m a  d o  B r z e ś c i a  zostały ju ż  u- 
końezbne, i że starają się, by kolej ta  już  w mie 
siącu m aju m ogła być do użytku oddaną.

Zw ołanie 72000  ż o ł n i e r z y  r e z e r w y  n i e ­
m i e c k i e j  w celu odbycia ćwiczeń z k a r a b i ­
n a m i  r e w o l w e r o w e m i  nastąpi 8 luteo-o.— 
Ćwiczenia trw ać będą do 21 lutego, poczem  re­
zerwy te  będą rozpuszczone, a pow ołane dalsze.

B erlina donoszą, iż nie wszyscy uw ażają to 
zwołanie za norm alne u rząd zen ie , lecz przeciw- 

tw ierdzą, że ni_®_wyznaczanoby dla zwołania 
gdyby n ie zachodziła 

zapoznania rezerw istów  z nowa

nie
nadzwyczaj nogo term inu, 
nagła potrzeba 
brom ą.

Z M o g u n c y i  donoszą do Koln. Ztg., iż Ln- 
ten d en tu ra  wojskowa niczego nie zaniedbuje, aby 
w czasie pokoju Wszystku przygotow ać na w ypa­
dek wojny-

W osta tn ich  duiach in ten d en tu ry  rozm aitych 
korpusów  arm u pozaw ierały um owy z kupcami 
w M oguncyi i w j ej- okolicach, o dostaw ę roz­
m aitych artykułów, potrzebnych dla wojska, tu­
dzież o b u d o w ę  s z o p  i b a r a k  ó w.  Skutkiem  
tego ceny targow e bardzo się podniosły. Hesk* 
kolej Ludw ika zobowiązała się urządzić w n a j­
krótszym  czasie w i e l k ą  s t a c y ę  ż y w n o ś c i o ­
w ą  dla wojska n a  dworcu w Bischofshcim , gdzie 
krzyżują się linie idące z północy przez F ran k - 
lu r t i z południa przez A schaffenberg.

Kraków 2 Lutego 18R7.

chlej spełn ionem  zostanie, to je s t dać mu pe­
wność, że będzie m n.ł zakład, w k tórym  m óg ł­
by skutecznie pracować d la  postępu um iejętności, 
pożytku uczniów  i dobra cierpiącej ludzkości.

Słuszny może m ieć żal prof. M ikulicz do tych 
w szystkich w ładz i osób, od których doprow a­
dzenie do skutki budowy zakładu klinicznego za­
leżało i zależy. L ecz za ten  zawód m a on n.e- 
zw ykłą nagrodę w uznaniu jego zasług dla um ie- I
ję tn o śc i i społeczeństw a przez całą Polskę. T a­
kie uznanie , to w ieniec w aw rzynow y, U kie u z n a ­
nie to  sowita zapłata zs wszelkie trudy , wszelkie 
przykrości i b rak  uznania w sferach, które nie 
um iały ocenić znam ienitej siły naukow ej i nau- j| 
czycielskiei w krakow skim  ch iru rgu .

O puszczenie katedry  ch iru rg ii przez prof. Mi- 
kulicza o 'roby  p-aw dziw ym  ciosem  dla un iw er­
sy te tu , dla m A sta naszego, dla całego wreszcie 
społeczeństw a p o lsk ieg o !

W im ien iu  zaniepokojonej opinii publicznej 
zasm uconej m łodzieży odzyw am y się z prośbą, 

aby ukochany przez chorych  ch i-u rg  i w ielbiony 
od młodzieży profesor zechcia ł pozostać w na- 
szem mieście, a po mężu niezw ykle podniosłego 
um ysłu i zacnym  obyw atelu, um iejącym  w spa­
niale pośw ięcać się dla dobra sw ych rodaków, 
uum y praw o spodziew ać się, iż prośby tej nie 
odrzuci.

Ohcemy w ierzyć, t ę  j>roL JfłWtiHoji dobro  kra­
ta i ■•rdecżńe Lsimnie ziom ków  wyżej staw ia 
nad chwilowe korzyści, a choćby naw et pożyte- 
7.ną p iacę  u śród wrogiego nam  społeczeństw a. 

Nauka je st kosm opolityczną lecz uczony powi­
nien  być w iernym  synem  swej ojczyzny. Do 
serca więc i patryo tyzm u prof. M ikulicza prze- 
uiuo ia m y !

uieudantów  korpusów  do udzielania wyższym o- 
ncerom  urlopów  celem udania eię zu granicę, 
zniesione został 9 w ten  sp o só b , iż oficerowie 
•zj nni ,  zam ierzający udać się Za urlopem  do 

N iem iec, Alzacyi i L o ta ry n g ii, otrzym ać 
zezwolenie tylko od m in is tra  wojny.

mogą

Znowu je st mowa w dziennikach o o r ę d z i
k r ó l a  b e l g i . j  s k i e S o  do Izb , w którem  przeó
staw ioną zostani® t o n iecziiość zaprow adzenia po­
w szechnego obowujzku służby wojskowej i ze- 
zwolenia kredyty  5" milionów dia uzupełn ien ia 
uzbrojenia armii-

Do dzienników  niem ieckich donoszą z B e l ­
g r a d u  o zam ierzonel p o d r ó ż y  k r ó l a  M i ­

a n a  d o  B u k a r e s , t u.  Podróż ta  ma m ieć 
jolityczne znaczenie, gdyż idzie n ietylko o s tw ie r­
dzenie przyjaźni s®rl)Sa0-ruinuńskiej, lecz także 
o ułożenie w arunków  zachow ania się obu kró- 
estw  wobec sp®daiew aayeh w ypadków  na p ó ł­
w yspie bałkańskim -

Prof- dr. Mikulicz.

mowądu. Prawodawstwo społeczno-polityczne mia-1 konieczne mieć ^  ua uaLiUuaui , F, ŁJKVnowac
to  zapobiedz szerzeniu się socjalizm u. Tym czasem  1 aby się uac zaskoczyć Rosyi, k tó rą  się 8łu -  
j e s t  to' p u b K zn ą  ta jem n icą , że w łaśnie p rz e p ro -{szn ie P °“ . J * a  0 to, iż n a  w ypadek woiny 
w adzenie kas chorych  i kas na przypadek  okale [ m i ę d ^ . ^ ^ / ^ y  N iem cam i zechce sko rzysta1
czem u zabezpieczających dało sposobnosć do trw ał- z chw ili, kie y nn< państwa będą zaj-rzątnięte, 
Bzego zorganizowania się socyalnuj dem okrac ji, aby po sW0^?_; . _za*atvvić

IJbezpie«*enie łycie pod. 
czas wojny.

i 5 2 «  J R i u f c K  z
niejszą.

Obok m onopolu na wódkę miało przyw rócenie 
p o k o j u  k o ś c i e l n e g o  w m yśl kanclerza być 
owocem z 1886 r   ̂D latego to zasiągnięto sądu
polubow nego u papieża w spraw ie wysp k aro fiń -5 ______
s k ic h : stąd  to pochodzi owa zam iana g rz e c z n o śc i;
i orderów  z S tolicą A postolską. Ale la nowa u- Od d y r e k c y i  T o w .  w z a j .  u b e - 4 p o t^ y .  
stawa kościelne - po lityczna, jako pozbaw iona za- m aliśm y następujący  a rty k u ł, 
sady i będąca czystą ła ta n in ą , je s t tylko czw artą W iadom o pow szechnie, że we wszystkich To- 
now elą, po k tórej koniecznie piąta nastąpić inusi. w arzystw ach ubezpieczeń, zajm ujących się sbezpie- 

W s p r a w i e  p o l s k i e j  weszła polityka w czeniam i na życie ludzkie, zaw arte ubezpieczenia 
r. 1.886 na tę  sam ą d ro g ę , której przew rotność na czas wojny zaw ieszone zostają a to tak da- 
w kw estyi kościeln  ̂ -politycznej teraz coraz wido- le c e , że spadkob iercy  ty ch  t którzy n a  polu bi-

Przegląd polityczny.
K r u k ó w ,  1  Intego.

W I z D i e  p o s e l s k i e j  S e j m u  w ę g i e r ­
s k i e g o  wczoraj tia in te rpelacyę p. I r a n y i ’e g o  
ośw iadczył p. T i s z a ,  że stosunek  A u s t r o -  
W ę g i e r  d o  N i e m i e c  n i e  u l e g ł  ż a d n e j  
z m i a n i e .  P r z y m i e r z e  t r w a  d a l e j ,  j a k  
p i e r w e j .  M inister spodziew a s ię , że się uda 
utrzym ać spokój, bo pom im o pow szechnego zbro­
je n ia  się, wszystkie gabinety  okazują chęci poko­
jowe. A toli wobec tych  uzbrojeń i m onarchia nie 
może się ociągać, a po trzebnych  na to środków  
zażąda się od delegacyj W końcu prosi m iuister, 
aby tego n i e  b r a n o  z a  p r z y g o t o w a n i e  
d o  w o j n y ,  l e c z  z a  a k t  o s t r o ż n o ś c i  n a  
w y p a d e k  a n i  o c z e k i w a n y  a n i  p o ż ą d a  
n y ,  g d y b y  m o n a r c h i a  m u s i a ł a  b r o n i ć  
s w y c h  i n t e r e s ó w .

W ed łu g  zgodnych doniesień dzienników  w ie­
deńsk ich  konfereneye m inistrów  w ęgierskich z au- 
stryackim i więcej tyczyły się spraw  wojskowych, 
niż spraw  odnoszących się do odnow ienia ugody 
aus tro -w ęg iersk ie j. k tóre też n ie  są jeszcze zała­
twione. W  spraw ie cła od nafty  widać po stron ie  
rządu w ęgierskiego nieco przychylności. Oby tylko

Do najprzedniejszych ozdób uniw ersy te tu  kra- 
cowskiegu należy n iew ątpliw ie profesor Jan  Mi- 
tulicz, ch iru rg  europejskiej sławy, a prawdziwa 
chluba polskiej niedycynjr. P rastarej jagiellońskiej 
w szechnicy grozi atoli m< bezpieczeństw o u trace­
nia tej drogocennej perły  w koronie jej nauko­
wego dostojeństw a.

D ow iadujem y się bowiem, iż p rof  M ikulicz 
pow ołany został stanow czo i n ieodw ołalnie na 
opróżnioną katedrę chirurg ii w K rólew cu. P ro ­
pozycje senatu  un iw ersy te tu  królewieckiego i p ru ­
skiego m inisterstw a ośw iaty są ‘ św ietne. Układy 
są w to k u , a osta tn ia  być może nadeszła 
już chw ila do odw rócen.a grożącego niebezpie 
czeóstwa.

P rof. M ikulicz dla swej osoby niczego nie 
pragnął, Je d y n ie  dla pożytku w ychow aóców  u n i­
w ersytetu , oraz d la  dobra chorych, łaknących  
św iatłej jego pomocy, dom agał się on słuszn ie 
urządzenia kliniki chirurg icznej, odpow iadającej 
wymogom spólczesnej um iejętności. Spraw a bu­
dowy nowego zakładu klinicznego ciągnie się 
atoli w n ieskończoność, co zniechęcić musiało 
znakom itego uczonego, który now e dla ch irurg ii 
w ytyka drogi. Bo czyż m ożna skuteczn ie dia 
nauki pracować w  zakładzie, pozbaw ionym  po­
wietrza, św iatła i w ody? A taką j®8.1 n jes t®ty 
krakow ska klinika ch irurg iczua I Jedyn ie  n iezw y­
kłej pom ysłowości w zastosowani® a^ a' a6ptyki 
zawdzięczać należy iż choizy  po ciężkich a g e­
n ia ln ie  w ykonyw anych operacyach nie m rą jak 
m uchy. L ecz jak ich  to h iezm iernych  wysiłków, 
jakiej pilności, ilu trosk wymaga' niesienie po­
mocy ch irurg icznej w takich n iekorzystnych dla 
chorych  w aru n k ach ?  Tylko M ikulicz coś podo­
bnego zdziałać m oże!

Takiej pierw szorzędnej gwiazdy na horyzoncie 
spółczesnej chii u r ł i i  w szechnica nasza u tracić
nię pow inna i d latego obowiązkiem  jest w ładz 
u n i w e r s y t e c k i c h ,  nam iestn ictw a, m in isterstw a o- 
św iaty  i d elegacy i naszej w W iedn iu  dać prof. 
M ikuliczow i rękojm ie, i i  życzenie jego  co n ą jry -

pnp 
przygry-

K r o n i  k a
K raków , 1 lutego.

Porządek dzienny czwartkowego posiedzenia Ra- 
miejshiej jest obflty i zaw .era pomiędzy inuemi 

sprawę wyboru 12 członków do W ielkitgo wydzia­
łu  Kasy Oszczędności.

Doroczna Marne Zgromadzenie krakowskiego 
Towar/.jsUa teoliniczuegu odbyło się wczoraj w lo­
kalu Towarzystwa o godzinie szóstej wieczorem. Ze­
branie członków było bardzo lierne, a  obrady oży­
wione. Sprawozdanie zarządu stwierdziło pożądany 
rozwój /Towarzystwa, a wyciąg i iutei**u tego 
referatu zamieścimy w jednym z najbliższych nnme- 
rów. Do zarządu wybrani znotali: prezesem pono­
wnie p. Justyn Głowno*!, wiceprezesem ponownie 
p. Taaeus’ Siryjeński. Do w ydzału  weszli: Kacz- 
•airŁki W ładj -ław, Kułazowrki Teodor, Dąbrowski 
Mieczysław, M atula Jan , Rotter J«n, Sare Józef, 
btadtuiuller Rarol, Szczepaniak Jan , Wdowiszewski
Wincenty.

Do komitetu redakcyjnego Czasopisma Techni­
cznego wybrani zoBtall: dr. Bandrowski Ernest, E- 
kielski W ładysław, Meus Rajmund, Swieirzyński S ta­
nisław, Szczepaniak Jan , V.Tdowiszewski Jan .

Owacya dla prof Mikulicza. Z powodu smutnej 
wiadomości o zam ienonem  ustąpieniu prof. dra Mi- 

Do £  7w -  ufni MonUujs Ztg  donoszą z P a r y -  kulicza z katedry chirurgicznej n&szeg) nuiwersytetn, 
ż a :  O statnie rozporządzenie, upow ażniające ko- wysłała młodzież W j d a u ł u J a k a r s k i o g o d o

i

szanownego profesora, celem uproszeoia go o pozo­
stanie nadal w Krakowie. Dziś rano o godz, 10 
udaia się deputacya pod przewodnictwem p. Idziu- 
Ai go do domu prof. Mikulicza. Ponieważ otrzyma­
na odpowiedź nie była zbyt zadow alniającą, posta­
nowiła cała młodzież m  grctnic oprosić prof Mi 
kulicza o zatrzymanie nadal katedry. Zebrało się 
okcło 600 akademików ze wszystkich wydziałów w 
Colległum phi icum , skąd udano się o godz. 11 
w uroczystym pochodzie do Kiiu ki chirurgicznej, 
lam  przemówił do ukochanego profesora p. Jaw or­
ski imieniem całej młodzieży uniwersyteckiej, a za­
znaczywszy symp^tye młodzieży dla profesora, oraz 
głęboką stratę, jakąby poniósł uniwersytet przez 
wyjazd profesora Mikulicza z Krakowa —  prosił 
go, aby kroku tego zaniechał. P r  f. Mikulicz wzru­
szony, dziękował za okazane mu sympatye i zazna­
czył , że mocno żałuje, że dał już Wydziałowi le­
karskiemu w Królewcu dodatnią odp iwiedź, — je­
dnak przyrzeka młodzieży, że będzie się stara ł wo­
bec tak szczerej sympatyi, z jai<ą się spotyka, wy­
cofać się o ile możności z danego już przyrzeczenia.

Wydział kasyna powszechnego odłożył wieczn 
rek z tań cam i, mający się odbyć dnia 5 bm., na 
przyszłą sobotę tj. 12 bm., z pawodu zapowiedzia­
nego na 5 bm balu na k orzyść weteranów.

Komitet balu akademickiego podaje do wiado- 
moś i, że następmące panie, p^zez omyłKę w poprzednio 
zamieszczonej liście nie podane, raczyły przyjąć o- 
bowiązki gospodyń tegoż b a lu : Wpp. Borońska, Hal- 
lercwa, Jakubowska, Redyk owa.

W Sprawie wystawy. Czytamy w K u ryrze  
Codziennym : Krakowska wyB*»wa n*. seryo zain­
teresowała wielu tutejszych przemysłowców. W tych 
dniach kilku z nich odniosło się do komitetu tejże 
wystawy o poinformowanie, na jakie ulgi liczyć mo­
gą, to jest, czy powrót okazów może być bezpła­
tnym, jak również, czy opłata celna nie będzie dla 
tych przedmiotów uwzględnioną. W 0góie postawiono 
kilkanaście zapytań, » f°  otf2ymaniu odpowiedzi pa­
nowie ci zamierzają wy a rzyć komitet, Ltóry zaj­
mie się stroną informacyjną dl» wszystkich przemy­
słowców, pragnąc.Tfcń wziąć udział y? wystawie Kra­
kowskiej. „  , ,

Obraz m S tr/u  Matejki „śm ierć Zygmunta Au­
gusta" *r*tał w niedzielę umieszczony na wystawie 
T ow arzystw a przyjaciół sztu i pięknych.

N& Ślizgawce jutro we środę od drugiej do 
tej na stawach obok Ogrodu Botanicznego 
wać będzie orkiestra.

Z Rzeszowskiego. Tygodnik Rzeszowski p is z e : 
Oiekawy zwyczaj zagnieździł się między ludem wiej­
skim w powiecie rzeszowskim. Przed ślubem ,obcho  
ńzi „panna młoda" w towarzystwie starszej kobiety 
domy, a często i na drodze prosi przechodnia o „bło­
gosławieństw o". W yrataią się o tak iej: „chodzi po 
błogosław ieństwie", albo .chodzi po pytaniu". N ikt 
w łaściw ie błogosław ieństwa nie daje, a publiczności, 
obznajomionej ze zwyczajem, nie tajnem jest, że sło­
wa, wymawiane w powyższej formie, zawierają pro­
śbę o datek na opędzenie kosztów we ela. D la  prze- 
choduia, uie znającego zwycząju, jest to zjawisKiem 
w pierwszej chwili w cale niezrozumiałem. Tygodnik 
słusznie domaga się WTrugowania tego zwyczaju, 
gdyż uzbierane pieniądze wiodą tylko do pijaństwa, 
nie są więc pomocą dla nowożeńców, lecz dla pro- 
pinatorów.

Z Przemyśla nadesłano nam wiekie ogłoszenie 
pana Adolfa Sohaffera, doktora, e otwarciu jego pra-
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cowni dentystycznej. D obre wyobrażenie m usi mieć 
pan doktor o publiczności miejscowej, skoro pozwala 
sobie zaw iadam iać ją o tym  w ażnym  wypadku, ol 
brzymim po niemieckn zredagow anym , a  w polskiej 
miejscowej dm karu i tłoczonym  abszem . N ie liczy 
chyba wcale na polskich pacyentów, lecz w yłącznie 
na „Iandsm anów ", a kto wie, czy m e będzie ich

y  K ró lestw a Polskiego. Prawitelst. W iestnik  
doniósł w tych  dniach, iż osoby, zostające poJ do­
zorem policyi, nie m ocą nadal zam ieszkiwać w tw ie r­
dzach oraz miejscowościach, przylegających do tw ierdz
w prom ieniu 25  wiorst.

P oży teczny  podarek , w  tych dniach pew a m ło­
da męża teczka w Warszuwie -  powróciwsz. wraz 
z małżonkiem z teatru, przyjemnie została zdziwio­
ną, zastawszy w saloniku dwie gustowne, oięknie 
rzeźbione szafki biblioteczne, od góry do dołu na­
pełnione książkami. B ył to podarunek ojca chrze­
stnego, który jesi wrogiem wszelkich klejnotów, na­
zywając je nlepotrzebnemi cackami. Wykształcony 
człowiek, układając bibliotekę, uczynił piękny wy­
bór, a wartość tego podarunku, zważywszy na ozdo­
bną oprawę książek i artystycznie rzeźbione szify 
wyuusi około 2.000 rnbli. Taki dar, wyróżniający 
się od wszelkich banalnych prezentów, godzien jest 
naśladowania — zwłaszcza w obecnych czasach o 
szczędnej wstrzemięźliwości na punkcie k u p n a . . .  
książek.

M y śliw sk ie  p ism o  n iem ieck ie , wychodzące pod 
firmą św. H u b e r ta , patrona m yślistw a —  podaje 
szczegółowe w iadom ości o prow adzonej obecnie na 
szeroką skalę w Niemczech iresn rze  psów ow czar­
skich do nżytku wojennego. M ają one służyć za po­
słańców  od czat, w ysuniętych do głów nego poste­
runku  i na odw rót. K ażdy taki pies m a ow iązaną 
n obróży torebkę skórzaną na depesze. Oprócz tego 
ć- czą te p-y w odsznkiwaniu rannych i zab łąka­
nych żołnierzy w  zaroślach i lasach, — nakoniec 
w w ietrzeniu nieprzyjaciela i przestrzeganiu wedet

0 jego zbliżaniu się.
Nowy papier. Pewien Japończyk wynalazł spo­

sób fabrykowania japieru z bj zużytecznych dotąd 
porostów morskich. Papier ten odznacza się trwa li­
ścia i jest tak przeźroczysty, żc można mm zastą­
pić szyby szklane w oknach. Daje się on łatwo lar 
Lować i Wtedy użyty być może do wyrabiania prze­
pysznych kolorowych okien.

K au czu k , znajdująo w przem yśle coraz szersze 
zastosow anie, s taw a ł się coraz droższym i oddawna 
iuż robiono próby zastąpienia go innym  produktem . 
W ostatnim  „biuletynie11 T ow arzystw a chemicznego 
w P aryżu  znajduje się wiadomość, że udało  się w y­
d o l w.ić substaucyę nadzwyczaj d„ kauczuku  podo­
bną z rośliny bardzo zw ykłej, dotąd całkiem  bez- 
n i/t.ioznej, a dająoi j się z w ielką ła tw ością  u p ra­
wiać. Je s t to tak  zwany przez botaników  Sonehus  
oteracem , chw ast, w yrastający na ijp iskach , śm ie­
tn ikach , wzdłuż gościńców i t. p. W ydaje on gumę 
w znacznej ilości. U prawę t “j rośliny zam ierzają na 
w ielką zacząó skalę.

N a k o n c e r ta ih  W Ameryce zaprowadzono w o- 
atatnich czasach pewną nowość, k tóra, kto w ie, czy 
nie okazałaby się praktyczną i w  Europie. P ro g ra ­
my koncertów  opatryw ane są  w ponum erow ane k u ­
pony, na k tórych zamieszczony je s t szereg projekto­
w anych do odegrania utw orów . —  Publiczność ma 
wszakże praw o w yborn, a dokonywa go oddaw aniem  
oddanych  kuponów osobie do tego upoważnionej
1 po szybkim obrachunku, czasem z pomocą przy­
byłych na konci-rl panów, progiam koncertu nkłada 
się według większości złożonych za danym utW' rem 
głosów. —  Publiczność przychodzi na koncerty dość 
wcześnie, aby dopełnić tej m anipulacji, a okazuje 
zazwyczaj wielkie zadowolenie, jeżeli walka wybor­
cza o daną koinpozycyę muzyczną jest uwieńczoną 
zwycięstwem. P an ie  amerykańskie rozwijają przy 
tych wyborach wiele energii i zręczności i najczę­
ściej wygrana bywa po ich stronie, gdyż towarzy­
szący im mężczyźni nietylko dają sobą powodować, 
lecz często nawet agitują na rzecz zadowolenia s łu ­
chu swoich ekscentrycznych rodaczek.

S kładk i. Dla biednej wdowy z dwojgiem dziećmi 
z ulicy Pędzichów i. l«i złożyli w administracyi 
B o w e j R e fo rm y :  Ze składki w biurze t  komi­
s ji  wykapna gruntów w Krakowie 6 złr. Pani J. 
G 2 złr. Ewelinka, Zygmuś i Mauiusia L. 3 złr 
50 ct. Ł  Z. 1 * łr .___________

M ianow an ia . R id a  szkolna krajow a zam ianow ała 
nauczyciela Jan a  D zinhl.a rzeczyw istym  uanczjeie  
jem, zaw iadującym  stale szkołą filialną w Szalowej

Ignacego Spirydow icza w M aryam pclu rzeczywi 
Btyro nauczycielem  kierującym  trzyklasow ej szk-łv  
etatowej w M aryampolu.

R e p e r tu a r  t e a t r u  k ra k o w sk ie g o .

We ś r o d ę  2  lu te g o : P rzedstaw ienie popołudnio 
we . „P rzeor Paulinów , czyli Obrona Czestochnw v“

- ,o r ,J  w 5 ak" h p ™
h .b - ,  t o ,  d , 1 W°TT  ’ P,D M i -
„Łapka i ,  3 aM  hr. Fredry ojca i
skiego. — O pną a W akcie z fraucu-
wykonaue będzie - " “ ‘I  J J  r ®'luta- na któr*l
h . . .  k m "

We c z w a r t e k  3 lu teg o : Pierwsz czwartkowe 
abonamentowe przedstawienie: „C jm nillac11, kome- 
dya w 5 aktach Feuilleta.

W s e b e t ę  5 lutego: Na dochód Bronisławy  
Wojskiej: Po ra* pierwszy „Jakobici", dramat w 
5 aktach Franciszka Coppće, przekład Seweryny  
Duchiń-kiej.

iw en i wanwwiiiwewmmanłaaieiett,

niofci naaiows, iituhe i artjstyczne.
_  .Ruchu*, dwutygodnika literackiego, zeszyt 

trzeci zawiera: L „P.ek.ełko" powieść M ic h la -W o ­
łowskiego. -  II. Z życm bułgarskiego publicysty 
(ustęp z autobiografii S to j^ W a ). —  m  Z niskich 
lotów", w ier-z Wiktora Gomulickiego — "IV Ga 
zeciarz i czytelnik", satyra N  Szczedm ia —  V  
„Kara śmierci", studyum dra A. Z ło tn iczego  —  
\ I .  „Jad", powieść Al. Kielanda. —  V II Adam 
Mickiewicz jako rewolucjonista, przez dra H Bie 
geleiseua. VIII. Pogląd na obecny stan 'nauki 
o ochroauem Rzczepieniu chorób zakaźnych, podał 
dr. J. Szpilman. — „La Jacquerie“, obraz Jerzego 
Rochegrossa, napisał Jacek Soplica. —  IX Ruch 
kobiecy. - X. Kronika ruskiego ruabti. — XI. E- 
cha. — XII. Ze świata muzycznego. —  XIII. Kro 
nika powszechna — XIY. Ze stołn redakcyjnego —  
XV. Kącik grafologiczny. —  XVI. Rozwiązania Za­
gadki. udanie szachowe — Ogłoszenia.
. » P r - e c i ą g n i ę t a  s t r u n a " ,  nowela Ha- 
j o t y  drukowana w Nowej Reformie, a następnie 
,w dwóch mny. h pism a-h polskich, która ak po­
wszechne i niezwykłe Jednała  sobie nznanłe, prze- 
tłómaczoną została obecnie na język niemiecki i  ro- 
syjsKt.

—  Przewodnik Bibliograficzny dra W isłockiego 
zawiera w  zeszycie na miesiąc luty skrzętnie zebra­
ny wykaz 159  nowych publikacyj, z których 117  

i?*vku polsl 'm, 20 w niemieckim, 10 w rosyj- 
im, 5 w francuskim, cztery łacińskich, dwie an 

' * jedna szwedzka. Kronika tego zeszytu za­
wiera oprócz ciekawych zapisków samej red a k c j i—
cych 1Wie ê')ran  ̂ antologię wiadomustek, wchodzą- 
czasopism13 P17ewodnika. poczerpuiętą z innych

N O  W A R n  F  o E M A. Ni. 26.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

P o łączen ia  telegraficzne podczas wojny szcze-

f i  IKtk8?
W szystkie le i  ( , £ . , “ 3  k o m n m k .c jm y A

wszelką ew entualność dostat ^  S' ?’ • * I  k ”  nn 
prow adzonych dru tów  f 8 S £
tentnego zrodła d o c h o d z ą \a s  tymczasem infor­
m acje że urządzenia kom unikacji telegraficzne] 
w Gal.cji słusznym  wymogom J e  odpfwiadają. 
Zwłaszcza też połączenie zachodniej G alicji m  
wschodnią (Krakow-Lwów-Czerniowce) okazuje 
się już dzisuj przy powiększonej korespondencji 
m edostatecznem . w razie zaś jakiejkolwiekbądi 
Aujny, w którejby Galicja pośredni lub bezpo­
średni udział brała, — powstaćby musiał w dzie­
dzinie telegrafu wielki chaos,— mudanoby wstrzj 
mać prywatną korespondencję, co pociągnęłoby 
za sobą w takiej chwili w ielkie straty ekonomi­
czne, budowa zaś nowej sieci, jaką z gorącz­
kowym pospiechem przedsiębrać by musiano — 
kosztowałaby skarb w trójnasób. Oałe połączenie 

gra. ne z zachodu ku wschodowi, poprow,
;.^0rle t trasą  w zdłuż kolei K arola Ludwika,
jakakolw iekbądź przeszkoda przerywa zupełnie tę 
kom unikacyę. N ależałoby przeto poprowadzić bo­
daj je d n o  połączenie w zdłuż kolei transw ersalnej 
N a tę okoliczność zw racam y uwag? oddziału te­
chnicznego  w dyrekcyi pi-czt mi .Rórym wszel­
ka odpow iedzialność z a rh ż y c ’ by musiała, a może 
i wojskowość z tych uw ag z korzystać zechce?

Ogólne zgromadzenie krakowskiego okręgow ej 
Towarzystwa rplłiczeg  pię dziś w rai. R v
d ^ p o w iatowej przy nyieiicznym udziale człon-

l i f s° / ag ,ien iu  Gromadzenia przez prezesa P S k 'J '  
l i ń s k i e g o  i zatwierdzeniu protokołu z ostatm.go 
ogolnego zgromadzenia odczytał sekretarz Tow. sjra^

To„ n y . t » .  *
7  okr“sl« Od ostatniego zgri madzenia szesc pos.e 
d ze n : do n aj w a ż ni e s  fv c h j  ego czynności należy 
sprowadzenie nasienia buraków pastewnych spr«w. 
dzeme 3 wagonów oryginalnej pszenicy banatk:r .za^ 
kupienie kartoflarki w labryce Cegielskiego w Bo 
znaain; po odfeyciu sto80Wnej próby o!Przeda^  
kartoflarkę jednem u z obywateli pow.atu krakow­
skiego, po potrąceniu opłaty cła. Wydział sprowa 
dził nadto sześć sztuk trzody rasy Yorkshire od 
stąpił je tutejszym chodowerm Na wezwanie wy- 
dzi łu  krajowego zbadano położone w « 
warzystwa grunta wymagające osuszenia, którei we­
dług obliczeń Wydziału zajmują przestrzeń suuu  
morgów. Z dalszego ciągu sprawozdania dowiadujemy 
się, że Towarzystwo okręgowe krakcw^I® IC5> ‘ 
becuie 70  członków, którzy wpłacili ty tu ł

od dnia 1 stycznia 1886 r po dzień 30 sty

czuia b. r. J4 7 złr. 50 ct. Zaległości wynosiły r 
koncern styczuia 250  z łr , 5 0  et

Ponieważ na posiedzenie przybyło tylko 16 człon­
ków, przeto wniosek W ydzirfu o z m i a n ę  s t a ­
t u t u  schodzi z porządku dziennego Ha braku po­
trzebnego kompletu.

Następny punkr porządku dziennego o b e jm o w ał 
sprawozdanie p. G i e r' m a ń s k i e g .o » pr °łbsor! 
szkoły rolniczej w Czernichowie o wyniku chemicz­
nego rozbioru kilku gatunków b u r a k ó w  p a s t e ­
w n y c h .  Ponieważ sprawozdawca, klóry już we 
wrześniu ubiegłego roku podjął się opracowania te­
go re fe ra tu , doniósł list ^n ie , że na ro> ledzeuie 
przybyć uie może, jakkolwiek zgromadzenie właśnie 
ze względu ua ten przedmiot aż do dnia dzisiejsze- 
go odroczonem zostało, przeto na wniosek p. Brze­
zińskiego uchwalono, ażeby W ydział, zb:1awszy 
spraw ozdanie, które p. Giermański nadesłać przy­
rzeka, ogłosił je w Tygodniku ro ln iczym , a oso­
bne odbitki członkom Towarzystwa rozesłał.

Z kolei zabier; g ło s p Felicjan S z y b  a i s  k i  i 
wyraża ubol«wanib nad o b o j ę t n o ś c i ą  c z ł o n ­
k ó w ,  którzy w p i_cact] T ow anystw a uie biorą ua- 
eżytego udział’ W  tej samej sprawie zabierają 

g  os pp. Brzeziński, Ustrzeszewicz Baranowski i dr 
Harajewicz W niosek p. O s t r z e ś i e w i c i u ,  aże 
by ze względu na obojętność członków r o z w i ą  
zać T o w a r z y s t w o ,  a n a s t ę p n i e  z a w i ą ­
z a ć  j e  n a  n o w o ,  nie może przyjść pod głosowa­
nie z powerin braku dostatecznej liczby obecnych 
członków. Zgromadzenie przyjmuje” wniosek dra Ha- 
rejewicza, ażrbj W y d z i a ł  r o z e L j a ł  do  c z ł o n ­
k ó w  o d e z w ę ,  W z y w a j ą c a  i c h  do  s p e ł  
n i a n i a  p r z y j ę t y c h  n a  s i ę  o b o w i ą z k ó w .

t r a l c e g T T o ^ T s t C r 1? " ’ ^  l^ m\ Azen[& CeU'
wiedziano pierw otna r°ln iczego w Krakowie, zapo

a « 5 ,t .- ,r fń u  S  i, "* d” ' ń 9  0'lb^<i,^j - — l • - D- m. i wzywa zgromadzonych

'Chociaż n ie  by/a projektowaną w izyta d elegatów  
w A ten a ch , m im o to rząd je s t z niej zadow o­
lony.

Sofia , 1 lutego. P ew ien  bułgarski em igrant 
polityczny d op u ścił się wczoraj w B ukareszcie  
zamachu na dragomana dyplom atycznej agen cyi 
bułgarskiej. D ragom an jest lekko ranny.

( ) s t a t n i e  w i a d  o m a ś c i .

do wybrania dwóch d»i 1 W ‘ f  '“maazony.cn 
ra przez aklam ację
b a 1 s k i r, £ o. pP- B r z e z i ń s k i e g o  i S z y -

R  i«tychr 1celemkj  3aje 9PraW« Z CZynD° ŚOi
m l e c z a r s k i  ! aw > ^ au ia  w Krakowie . n ó ł k i
sięw ziętych  celem
m l e c z a r s k i a i  r7    , . j. •
że k ilku  nZł, n i.„w - 8Praw ozdau:i owiadojem y *.?

nK(łw v y b ra n ej w tym celu ankiety
dla  zbadania organizacji t.m te j-

do K rakow a J 0  w ł l t i ĉ r ° w fę k s % 1 h P o i ^ Zktó; 
rych  14 przybyło  w js t0 l: „  dpiu oznaczonym 1

P. L i p p o m a n  „ a l f '  z. prac komisji, 
w ybranej w  celu w s ^ a ^ a T J d p o w i e U n i e j -  
s z y c h .1 o i a n d 1 u co 1; n Zdaniem komisji,
uprawa kminku, an * : ^  słonf.cznika czar­
nej m alw y może j e d y n i  „icisiych rozmiarach
przynosić sta ły  d p i f f 6 ^  “ n l p u B t y  mogła­
by się okazać bardzo „ edyby się udało
znaleść odbyt w m asta ,^  p ło w y c h  i "zyskać zni- 
euie taryfy na kolei* h i Z l n y e l  K o n o p i e  mo-

żuaby upraw iać  z k o rz ,ś * a “  uą i b l ^ em sasiedz-
tw ie K rakow a ze w Zględu  ianiość kloaeznego na­
wozu N ajw ażniejszy Bst 8Drawozdauia odnosi się 
do upraw y b u r a k ó w  J u k r o w y ® h - Członkowie 
koui.iy i pp. Skirliński, j au ta  i Hatscher odbyli wy- 
cieczkę do Chybi, ażeby w  cukrow ni arcyksięcia Al­
b rech ta  poinformować się o w aninkach dostawy.

F ab ryka  obowiąsuje daw ać członkum T ow a­
rzystw a, upraw iającym  buraki, po 40 złr. zadatku 
od morga, i dostarczać im  nadto bezpłatnie po 12  
kilogr. nasienia. B uraki zaś obowiązuje się fabryka 
przyjm ow ać w cenie 9 5  ct. od cetnara  m etryczne­
go n a  d worcu w  Krakowie. W  razie jednak  gdyby 
p o d a t e k  o d  c u k m  z o s t a ł  p o w i ę k s r ó n y  
fab ryka nie przyjmie na siebie żadnych zobowiązań.

Spraw ozdanio p. Lippomana kończy się cennemi 
uw agam i 0 upraw ie o y k o r y i. P rzy  starannej u- 
praw ie m ożna otrzymać z m orga 70 crtn. metr. 
K rakow ska fab rvka cykoryi spotrzebuwnje rocznie 
50 0 0  cetn. i przyjmuje cetuar po 1 z łr 70 ct.

N a  tem  zakończyły^  si« obrady ogolnego zgro­
madzenia.

O d  S e k r e t a r y a t u  K o ł a  p o l s k i e g o  
w W i e d n i u  otrzym ujem y następujące p ism o:

K oło poselsk ie polsk ie odbyło  w dniu 30  s ty ­
cznia w południe p ierw sze posiedzen ie po tera 
siniejszem zebraniu się  Rady państwa. P rzew o­
dniczący obradom w iceprezes K oła p. Jaworski 
zagajając posiedzenie ośw .ad czy ł, że  odpow iednio  
regulaminowi należałoby przystąpić do wyboru 
kom parlamentarnej Koła i w b o r u  drugiego se ­
kretarza w miejsce p. J a siń sk ieg o , który sekre- 
tarstwo złożył; ponieważ jednak prezes Koła p. 
S o l s k i  zawiadomił go, iż przyjedzie do W ie­
dnia w pierwszych dniach lu te g o , a zapew ne  
także przybędzie tu w tych  dni reszta człon­
ków K o ła , których jeszcze kilkunastu brakuje, 
sądzi, że K oło zgodzi się na odroczenie tych  w y­
borów do późniejszego posiedzenia. W niosek  ten  
K oło przyjęło. ,

N astępnie przystąpiono do spraw będących na 
porządku dziennym  najbliższego posiedzenia Izby  
poselskiej. U chw alono, aby g łosow ać w Izb ie, i ż ­
by projekt rządowy o asygnatach kas pocztow ych  
przekazać do roztrząśnienia k o m isy ., którą ma 
wybrać Izba dla roztrząsania w szystkich spraw  
tyczących się kas oszczędn ości; a projekt co do 
kredytów na rozszerzenie portu w Tryoście prze­
kazać kom. budżetow ej. W reszcie postanowiono  
głosow ać w Izb ie  za przekazaniem  projektu! rzą­
dow ego o górn iczyct kasach gw areck ich  <ro lej 
k o m isji izbowej, na którą się zgodzą kom. pai 1. 

praw icy".
Poniew aż na następ nem  posiedzen iu  m s Izby 

p o se lsk s w ybrać jeazcze d w ie kom isye, m ianow i­
cie k om isję  sanitarną i kom. mającą roztrząsać 
w szelkie w niosk i tyczące się kas oszczędności, 
irzetc K oło  przystąpiło dc w yboru sw oich  kan­

dydatów  do tych kom isyj. Do k om isji dla kas 
oszczędności wybrani zostali: pp. G ołuchow ski, 
lau sn er , M ochnacki, Rapoport i R om aszkan; —  

Jo kom. sanitarnej: pp. B loch , G niew osz, K opy- 
cińsk i i W ajchinger.

Izba poselska ma jeszcze na przyszłem  p osie­
dzen iu  uzupełnić niektóre z istniejących sw o ich  
kom isyj kilku członkam i w  m iejsce t y c h , którzy  
zmarli lnb z n ich  w ystąpili podczas odroczen ia  
Rady państw a. L ecz poniew aż ustępujący n ie  na- 
ezeli do Koła p o lsk iego , przeto w ed łu g  um ow y  

m iędzy stronnictw am i, będą z a sę p ie n i p osłam i z 
tych  stronnictw , do których ustępujący należeli

5

czeristw a g  W lelk,eS 0 ^ e z p i e -

P a r y ż  1 lu tego. Izba d ep u to w an y ch  p rzrw róci-  
ib w budżecie  n& żądan ie m in istra  G olle* 1 301  
głosam i przeciw  2 0 8  kredyt n e  p„ se k an on ik ów

legrafów.1116 bndŻet WyŁaaó’ Poezt i te l

Londyn, 1 lutego. W  Izb ie  g m in  o św ia d czy ł 
/o z o r a , F ergu sson . 1 ż n ie  m a żadnej p od staw y  
Wiesc jakoby z L ondynu m iała  odejść do W ie ­
d n ia  depesza, ofiaruiąca A ustro W ęgrom  pom oc  
A n g in  na w ypadek w ojny z Rosją"

L ondyn , 1 lutego. Izba g m in  zarządziła  w y -

d y ń 8 k iT f lG, P° Sla T  m ie-)8ee « s tęP" ic e g o  w  lo n -  
Ster r  ? ręgu  w y borczy m  Nanet G eorg. M ^ i-  

L h en  w ystąpi tam jako kandydat.
raj b e z 1 lu te ^G- ^zba lordów  od rzuciła  w c z o -  
0 ń - i z ie lS t ó 0 ^ ^ 14 w drug iem  czytan iu  w n iosek  

B elg ra d  1 , letom  prawa głosow ania, 
tu n iew iad om o 0^ °  -W  koiacb  decydujących n ic  
w izyty  jeg o  w  kr°^a serb sk 'eg °  co do
które w ęg iersk ie  asze*e ' 0 czem  don osiły  n ie- 

K on etan tyn op o i aŁe ii“ !k i- „  
przybyli tu w czoraj. g c * ®reh o w  i S toiłow

W i e l e ń  A. 27 stycznia. 1887.

Scnta papierowa austriacka . .
,  5% papierowa aieopodet. .
, s r e b i n a ..............................
, złotr . •

4 % Beata złota węgierska .
Akcye Banku Austro -wigierski eg u 
Akcye kredytowa aasti/aokir . .

węgierskie
Łondyz
Napeie1 ndor  ....................
1 oialiaidy . . . .  . . . .
Akoyf Karola Ludwika . .
siroyo Lwów**o-Ozernł wieckia 
u g t - b a s l  . . . .
CJniuD . . .  . . . .
B a n k y e r e in .............................
Staatłbaim . . .
ElbatóaJb................................
T.am way.............................. \
(jfinderbauk .
Jpine . . .

Mark/ , ' ' •'
Bnbsl , . ......................
Guuat j | ’ '

B e r l i n  i. 27 atycznia 1887.
Sankaoty austryackie.....................
V iedań. . .
W irazawa . .
Rnbel ......................

4 % Luty likwidacyjne .
Akeyt Karol. L ui^jfc, . ' 
ńfcoye kredytowa . • • ■

80 —

98'HO

281 70 
291 _

97-25

lu « 2  
214 KO 

97-— 
Z.40 80
158 źh 
21126 
236 — 

24 — 
61 m

117 FO

79*6  
09 £0
8 ’ -55 

111-80 
98-67 

860 — 
270-25 
288 50 
129.10 

10-08 
96-50 

109 — 
2 3 * -  
106-76 
212-75 

09 60 
245*60 
157-60 
211 76 
284 — 

*4 25
48-30

117-00
5-97

459 -

Sprawa bułgarska.

D zienn ik  urzędowy <§*?§* dekJBt regoneyi, 
m ocą którego ułaskawionych zostało 10 9  w ię­
źn iów  polityezniM skom prom itowanych,

D o w ied eń sk ich  dzienników douoszą, iż kon­
feren cje  dyp lom atyczne w K onstantynopolu na- 
tr a f łj  na trudności albowiem bułgarscy przy­
w ódcy żądają 0 d Rosyi cofnięcia kandydatury 
księcia M in grelii, ta zaś ni0 cbce 81? wdawać z 
nim i w żadne rokowania.

D on iesien ia , jakoby regenci byli gotow i do ustą­
pienia, a ew en tu a ln ie  do przyjęcia jednego  cz ło n ­
ka m niejszości do grona regentów  i dw óch jako 
m inistrów, są przedw czesne. R eg en cja  nie ustąpi 
przed zgrom adzen iem  się s o b r a n i a .  /.ir^any w  
gabinecie n ie m yśli, jak zapewniają, obecnie prze­
prowadzać i w ogó le  regencja  nie ma zamiaru  
cokolwiek zarradzać no\.ego, gdyz s o b r a n i e
nie zostało rozwiązanem  lecz tylko odroczonem , 
każdej w ięc chwili może się zebrać.

( Telegramy „ Notcej Reformy*.)
S ofla , 1 lutego. (D o n ies ien ie  Ag. Banasa).

Telegramy „Nowej Reformy1.,
(Z  biura korespondencyjnego.)

W iedeń, 1 lutego. O bradom  Izby  poselskiej p rze ­
w odniczy w iceprezes hr. C lam  M artin ie . N a in ­
te rp e la c ję  dep. G oed la , •« sp raw ie  w niosku rz ą ­
dow ego o zaopatrzeniu w dów  j siero t -.
sk o w y c h , przew odniczący kom isyi wojskowej od- 
pow iada , że k o m is y  zał atw iła  już  k jjka

bradov^°- S  dziŚ " ieczo rem  będzie 0-bradow ac n ad dalszym  c ią g ien i ugta
Wiedeń, 1 lutego, Ciągni nia 1 •

1860. W yciągnięto n a s t ę p S  los^  L 
231 285 321 m  407  4 5 0  l o .  Ŝ e: 49  16 7 
1725 1911 1970 1981 2 0 5 5  9 19 1  l3 d 8  15f l
2618  3051 3197 3304  36 4 0  S  209  255
4 2 7 8  4335  4696 4741 4 8 9 0  S t  4 1 5 0  4252
5844  6113  6316 6305  6 5 0 3  rS J ia  5 1 1 1  5 10 3
7457 7676  7771 8138  8 2 2 8  * ^ n °  6 9 2 7  7 3 7 3
8870  9122  9184 9194  J 3 1 7  q,2 q2 8 2 90 8576
9953  10324  10332 105 4 4  1 0 s q o  . 9 6 6 1  9 7 0 1  
11060 11189  11412  I I 4 71  i , ? L t 0 9 8 9  H 0 3 2
11955 12172 12363  12410  1 9 I S  l l 8 80  11920
12832 12919 12957  13006  { 2 3 6 9  12774
14272 4290  14471 14523  l f ? S ?  I ,3 3 0 5  14 271
15607 15645 15650  15~42 \ V Ł \  l t 9 5 4  1 ^ 1 9
16025 16102 16345  16453  J n 40  1 5 9 5 5
17144 17229  17601 1 7 7 4 4  i S S i  J J 2 1 1 7 9 «
18706 18741 18774  18775  J8 8 4 k  1 8 6 3 8
19327 19493 19769  198 5 4  1 9 8 7 ?  J o l o 7  19 0 2 4

B erlin , !  lutego. 19967
W artyku le  w stępnym  pod n a p i8 e m - a sp iro y ana 
m i e c z a "  zajm uje się o m a i a m f  081 r z u  
gen. B ou langera , k tóry  m a 6yć panem  sTtW' Ska 
w takim  s to p n iu , w jakim  n ie był niod Cyi 
ten. .ni Thi.rs, .ni kmbe.™ I t o U ' f Ł ?  
może panow ać nad  sy tuacyą jed y n ie  przez ' f ł .

S 8yp o d h  Tuap080bien ia. w o jen n eg o , k tóre obu- 
, Rodług spraw ozdan ia  w szelkich obserw ato

odbjwa« Xw ą en erg ią  B ou langer m e m a siły sprowad-JĆ
ii. napow rót n a  drogę pokojow ą inaczei 

m usiałby ustąp ić  p rzyciśn ię ty  za rzu tem , li F ran -

Odpowiedzialny Redaktor:
l a d f  tiHz J ło m a n o to ic z . 

Wydawca: D r .  L e s ła w  B o r o ń * k i .

Rubryka „Nadesłane" nic pochodzi od Rodak- 
cyi, która też żadnej odpowledziainośd za nie 
nie przyjmuje

N  A D E S l n J J T E .

| 7 | i C |  P łyn  na gościec i  revm a -  
ty zm  z opactw a św . M arcina, śro ­

dek chlubnie w ypróbow any tys iące  razy na w sz e l­
kie dolegliw ości, jak bóle n erw ow e, o sła b ien ie  
grzbietu, bole w krzyżach, porażenie, zw ich n i6 -  
nie, bole tw arzy i zębów  itp. T ys.ące św iad ectw !  
Żaden cierpiący n ie  p ow in ien  zaniedbać u ży c ią  
tego środka. Cena 1 złr. za l/ i  A'’ a 2  z*r- za 
1 fl. jest dla każdego przystępną. N abyw ać m o ­
żna w aptekach. G łów ny skład i io z s y / i» dla  
m onarchii au stro -w ęg iersk iej: D r. L  e o n 1 B r u n- 
n e r , apteka pod m urzynam i w  O p a w i e .

W  K r a k o w i e  w aptece P i o t r a  K r o k  i e-  
w i e z a  pod złotym  lw em  na H ep a ra u , i £ .  
S t o c k m a r a .  C1 7 5 8  2 M 0 4 )

n a d e s ł a n i  

ą d w e k s t  k r s j e w y

D r .  Ł n d w i l i  I * a r v i
(1713  90 -30) otworzył kancelaryą

x s r  B r z e s k u .

k r a k ń w ,  d n i a  1 /2 ,  
t>e* bkoł M6f0 kD 

itnble oapiarow# roi8y]łHe
Marki niemieckie . ** 100 rubli
20to frankówka złota j ' 0 MW mar

$  Pożyczka kraj. galie. .* ' - %  ■ L m
IV, % Pożyelka kraJ- K“lio. . 100
5 *  Obligacye indemn^ gal. za *łr."i0o k |  
t ’ , *  Listy zastaw- Banku kraj. ^  ^

Obligi komunalne . . - . I BTOł„
4 % Liaty Tow krod. vxê L . . t

» » - I I .  Śeri*
*Vm%
s ■> 
6% 
5 *  
5 *
5 *
* *

Banku bip-
z prem. 1“ % 
iwr. za 40 lat 
isa rubli 100 
.  . 100

zast. Król. Pol. 
likwid. „ • ■
Lwńw, d n ia  31/1.
b u  bieiąMgo kuponu.

Akoye Bancu hipot. gal. (dywid.) na zł. 200 
F *  Listy zast. Tow. kred. ziem. za zł. 100

4  .............................................................. 100ł  U y 2 > » » ■ »
4% ~ Listy »Bt. Banku krajów. ,  ,  100 
0*1 Listy za»t. Panku hipot. gał, „ 100
B1', Oblisacye indemn. galio. za z. 100 m.k 
4%% Obligacye po życz ł i  krajowej za z. 100 
6 % Oblig. kom u, B u k a  kraj. ca iłr. 100

PbWH T,...

115 50 
«2 ŚO 
10 

108 
9H ?6 

108 85 
9 25 
On 
96 
93 
0»

100 
100 
108 
99 5s 
99 76

116 76 
63 
10 10 

104 -■
97 26 

<*6
«» 26 

100 75 
96 5(1
98 60 

71100 o 
103 7 v
103 _

85 
*00 60

285 
100 10

97 36 
09 75 

103 50 
96 26

a* i i  w  91 W  H  $0

280 —  
10« bo 
99 75

98 26
103 30
104 ro 

97 -
100 -  101 —

W arszaw a , dn ia  31/1.
bez bieżącego kuponu.

|5 #  Liety zastawne * r- 1^09 za rubli 100 
!4 #  Listy likwidacyjne • • » » J-jJ9
6 W Listy zast. Warszawy T. Em. „ „ 100
5% ,  .  U- .  .  .  100
B * ,  lii- .  .  .  10*
5 *  : : ; rv. „ „ „ ioo

W ie d e ń , d n ia  31/1.
OBLIGU DŁUGU PAŃSTWA 

be* bieżącego kuponu, 
instr. papierowa ab 16*/, za złr. 100 

srebrna » .  • 100
5 *  - > złota . . .  ,  • 10j
U  r  ’ * pap. nowa > > 100
* 2  L o.y z r  18& Fna 860 złr. ab 20 °/0 za 100 
6 5  • > 1860 ,  500 .  1ft("

.  1860 .  100 ,
* * 18U4 nez y, całe

» 1864 bez % pół

*%BB *°A0YE kORONF WĘtHFkPCIEJ.

B% Renta austr,
4 *
5%

100
100
100
100

p  T  „ — *»w  ur. . za mi. 100
5% Obi. w.  100
Pożyczka prem. ś r e i876 w ab 100 .  ww - po 100 złr. ,  ,  100

M i - F o i u r t Ł n Ł a & i ) .  i  -

78
80

109

126 —

164 -

97
88

116
117
116

10 1
94

10<)
99
08

5 *
,5%
5 *
>

78
80

100
08

127

166 -

5 *
5 *

0 *

OBLIGACYE INDEMNIZACTJNE.

» ’ ’ 7 *  „ Siedm. ,  100 „ ,
* ’ , 7% ,  Węgier. ,  100 ,  ,
I » *

RÓŻNE INNE POŻYCZKI, 
r „av Donan-kegali1- % 1870 za sztukę 1
P gezka . * 1878 .  „ 1
Serbska poż. pr-po 100 fo n . .  ,
Losj Tureckie p i. .  400 ,  , ,

103 70 
108 75
104 -  
103 76

11 -

80 
116 
117 
< 17 
111

75 
70 
40 **/»

- .1 6 *  
6 *  
7 *  
6 *  
4 »/.
34: 
4 *  
41/. 
5% 
5 *
4*/.
4 *  
* *

l i s t y  z a s t a w n e .

° b l i g a c y e  p i e r w s z e ń s t w a  KOLEI.

104 50 5 % t w a  " • n* 800  *a  100
104 50 41/ t  Półn00D- nl 300  • .  106
1.04 2b 5 «  h  E“ - * 1881 na 300 » .  160

B * Koszyeko-Bogum. , 200 ,  ,  100
Nw.-t zer. z 1884 300 z. ab 10% za 100

z 5  KWl‘9 f8nl- * 1884 i** 300 złr. „ iOClim  ca Zr  “ *dolfa w iłooie . .  200 100
Siediiuogrodzkie . „ 200 "  ”  100

30 50j 8u 80 k J  p r i f  » 600  za zztuke 1 
16 — 16 i r . 'c 5  L jim ' 300  *» 10040*5% NorćWsty . . na 390 „ „ 1 0 0

0% Morawz.-Szl. C.-B. 300 .  I  .  x00

w Bank krajowy galioyjzki za złr. 100 08
Banku hipotecznego galic. ,  .  l 0 0 | -------

hiP. gal. z 10% pr. „
.  .  .  40-le l .

7 „w kred. z. w Krak. 18-1
.  .  . . .
* . . . .  36-1

% Boden-Credit allgsm . 8st. 
Boden-Cred. allg. óst. z pr. 
tialio. Tow. kredyt, ziemsk.

% .  .  » . *
tjol. Tow kred. ziem. stare 
Banku austro-węgierskiego

*  • * * 
Ba*kifl- * .  ,węg. > w ta lą

100
100
LOo
100
100
100
100
100
100
100
100
100
IOC
IX

101 80 
09 8 (

101 60
99 50 

101 -  
.00 7ó
95 60 
90 25

100  -

08 50 

102 50
100 25 Klary

L O S Y .
Budap. losy Bazylika . na 
Kred. dla handlu i przem. ,

100 -  

102 60 
100 -  

101 25 
100 26 
96 80 

ICC -

I
100 25 - „ 
102 25 4% 
102 26 

08 60 
10V 60

4% Tow.tegl.Dun. ab 10% .
K ra k o w sk ie ....................... .....
Ofner (miasta Budy) . . „ 
Czerwonego Krzyża austr. „ 

,  .  .
. R u d s l f a ................................
. StaniMawowskie. . . . .  

i 1 ,  %  Tryestyńskie . . .

5  z ł r W -

100 n w. *-
40 • ul k.j

100 9 w. ^
20 ń

w. ».
40 9 w. *.
10 n w. fc.

b -i* W. fc.

10 n w.
20 n W . ih.

100 n m. k.
66 t W. ft.

i

117 2F 
99 O 
08 76 
81 26 
80 60

07 80 
167 — 
00 75 
07 -  
06 BO

50 00 KO 
117 76 
100 
03 26 
81 76 
8“ 90 

184 86 
07 90 

167 60 
100 26 
07 60 
06 BO

  a k c i e  b a n k o w e
-  A ulobank. . . .
°  ~~~ Bankrerem Wiener . . 

Kredyt dis handlu i przem. 
braditbank węg. allgem. 
Laenderbank . 
Auztro-wegierskie . 
Unionbsuk . . .
Galio. Bank hipetewny ‘ 
Bank kredytowy krakowski

«•—
18-60
19—

,2 6 --
88.70

81—
10—

8 80 
174 60 
44 -  

114 -  
16 50

1 0 . -  
l£6t: 
10-60 
10-50 

8 40-13 50
176 60 
4b -  

116 -  
17 60

7-94
9-50

*1 25. 47 7b
14 3l». 14 60
9 4b » 75

16 50, 17 60
28 - I  28 50 

iu'; c .l.u o

Bfr 
16-2 6

i

• na 200 zł. lofl __L
• .  100 I 00 I1*'6 50

160

AKCYE k o l e j o w e .
AlfBld-Fiuma

g r s - i ś r
Karole Ludwika

a0C
20C
600
200
20
200

" 287 1° 7 99
" l V  2 *287 7i„ 28a 60 283 _  

-8 b 6  -  
“t l i  75 212 — 
286 — [288 — 

l

Rudolfa 8um^ ,k ie • 

■- ■

u  200 i ł .  
.1 0 5 0  .  , 200 
.  21G 
,  200 . 200 
,  *N  . 200 . 200 „ 200 
.  500

181 — ,182 -  
**JJ5-;*880— 
■218 — 218 50 
l i f l  » 1 9 8  n

- ?f2 - r s  -
• 11® 7 1  i 45 BO 
" 164 _.  1]Ł 75 m  Sg

**4 25 244 50 

3^1 — 398 —
YN*»typełne ważne 

20-to Frankówjd
8( to Markówki ‘ ‘
Pół-Imperyały ro,. ^
K uW  » * te r W

włoskie......................

zi sztukę 5 06 6 _
10 07 10 og
i*  bo; 12 $

. I® 411 10 44
! W 7» 12 77

’ -iaa * 77 49 84«  IW nmt 117 kb iJ7 Sg
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Nr. 26. N r0 W A fi E F 0 fi M A. Kraków, 2 Lutego 1887.

Konkurs.
W miasteczku Dobczycach, li- 

czącem przeszło 3000 ludności, 
siedziba c. k. sądu powiatowego, 
opróżnioną została stała posada le­
karza miejskiego z płacą roczną 
300 złr. w. a.

Kompetenci doktorzy medycyny 
zechcą swe należycie udokumen­
towane podania w n o s i ć  do dnia 
20 lutego b. r. na ręce burmistiza
miasta. 78 1

Dobczyce.27 stycznia 1887.

Zarząd dóLr Neustein
p o c z t a  B ® * * ™  K a r j n t y a  ( K r a i n )
m a w iększą uosc praw dziwej, niefałszo 
w a n e j , * czystego śliwkoweg o zacieru 

wJpalonej

Ś L IW O W IC Y
*  la t 1874, 1884, 1885, 1886 

cło sprzedania.
Kupcom hu rtow nym  próbki na żądanie.

P róby m ałe 3 — 5 litrów  za nadsy łką 
kwoty po 1 złr. za litr w paczkach 
pocztow ych. 3 7 0  i  5

Korespondencya także polska.

A .  B I A S I O N
(d a w n ie j  J .  M ik a  i  S p ó łk a )

handel pod aniołkiem w Krakowie
poleca świeże

W i n o g r o n a  K u r a c y j  r x ©
W inogrona hiszpańskie Almeria 

Jabłka rozmarynowe i renety 
Gruszki spinoca i cytrynówki 248 ^  

i k a la fio ry  w p ię kn ych  różach.

S k r a d z i o n y  z o z t a ł
Los krakow ski N r . 56.134
ostrzega się więc P. T. Pub'ioznośó przed na­
byciem , gdyż kroki w cela amortyzacyi tegoż 
poczynione zostały. 279 1 3

Obrazy olejne
znakomitych mistrzów, treści religijaej i innej, 
ocenione przez artystę malarza p. Bossowskiegc,, 
ią tamo j o  sprzedania. — Także meble 
kosztowne w styln rokoko i prawdziwe „Kuchen- 

"estery" (pistolety angielskie). 275 1 3 
Ulica św. Gertruay, Nr. 12, II piętro.

Poszukuje się 276 i 3
dzierżawy od 200 do 300
morgów dobrej ziemi w zachodniej 
Galicji. Oferty uprasza się adreso­
wać pod literą A . do handlu Aloj 
zego Muszyńskiego w Grybowie.

J A N  I H N A T O W I C Z
p o l e c a

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli,
w y s z c z e g ó l n i o n e  z a  s w e  z n a k o m i t e  w ł a s n o ś c i  

7  m e d a l a m i  z a s ł u g i  i  2  d y p lo m a m i  uzw ^M ia.
Mydło do golenia brody 25 ot
Mydłu migdałowe 1*, 20 i 25 ct.
Mydło kokosowe. białe do rąk, 10 i 20 ct.
Mydło palmowe, żółte 6 , 12, 18 i 20 ot.
Mydło grysikowe, wyśmienite do twarzy i rąk, 

40 et.
Mydło żółtkowe, wydelikać*, wygładza i znako­

micie oczyszcza skórę 30 ct.
Mydło ziołowe otrzymujące się przez zgęszcze- 

n:e soku ro ślin aromityo; no - żywicznych, 
znakomite 25 ot.

Mydło piżmOwe, posiada bardzo przyjemny piż- 
"i wy zapach 30 ct.

Mydło paczułowe. przyjemnej woni i jest bardzo 
poszukiwane SO ct.

Mydło różane, najprzedniesze 40 i 80 et.
Mydło oliwne dla dzieci 36 ct.
Mydro z igloł sosnowych , przyjemne w nźyciu, 

skutecznie ochrania skórę od liszajów i wy­
rzutów 30 et.

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nadaje bia- 
łośó  ̂i delikatńość 30 ct.

Mydło fljołkowo, przy.emnej woni 45 ct.
Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, opalenia sło­

neczno . twarzy prywraca świętość i bia­
łość 60 ct.

Mydło hyjienlczne przetłuszczone, nadzwyczaj 
delikatne i specyalnie zastosowane do twa­
rzy ’ 0 ct.

Mydło ryżowe, ożywa się do wydelikacenia i 
wybielenia skóry na twarzy i rękach 60 e 

Mydło glicerynowe, białe, łatwo pieniące, wy­
bornie oczyszcza sKurę i chroni od ptysz- 
czenia się 30 ct.

J. & S. KESSLER
w Bernie

ulica Ferdynanda, 22, i? R.
rozsył?ją za pobraniem pooztowom *)

3 sztuki kaszul kobiecych haftów n
**-t.
50

6 „ ooszyw. żab. 3 25
3 „ gorsetów nocnych la 4 złr

I 1 80
3 „ spodnio barchanowych, su­

to ubranych 3 _
6 . ta.tUołkdW z ozforiłu, z su­

rowego InH i t. p 1 60

e
6 par pończoch kobiecych w wszel­

kich kolorach < 50
0
B t

1 szt. kjfta.iików wełnianych d.
kobiet (Jersey) w różn. kol 2 _

Bb
•

• 1 chustka zimowa z wetny angor- 
skiej, 9/4, w różn. kol. 2 80

M
«
A
£■
«
■=>

fl
*
*

■•PMPi
<
t

1 koszula normalmi (Dra Jagera) 
dla mężczyzn i kobiet 

1 paro spodni n°rrn- ( i )r j_ g e r a  
i wyszywana spódnioa z bordurą 
1 .ing. pled do podroży, i 1/, me[r 

dłngi, 1 ®*r- 60 ct. szeroki

3
3
i

4

50

50

50

Tlsu

Vs
a

1 koszula pipifci klattawska, i ja, 
złr. j /2'k la biała lub kolor. 

4 KO-xub> dla robotników z onor- 
du. n a  złr. 1-40, la

1

2

80

« 3 pai*y 1 bar^nann aibo krol- 
se, n B złr 1-90, la 2 50

M*
I S

a

6" par izaarpetok białych '"lnb""w 
paliki kolorowe 1 10

«
CM

3 krawatki atłasowe, szerok.e lnb 
wąskie, II« 75 een;., Ia 1 50

O
■o
e i

20 orderów kotylionowych, ładny
sortyment 1

t , 6 czapek zimowych z pinszn 01ę i f . 
dla męzezyzn inb chłopców 1 50

I szt płótna domowego, 29 łok w.

W  ®  ’ “ d -
ria. złr 5‘90, i™ ............ 7 —.

I « t .  oKfordarunhursk.eflo, 30

........ *-kc‘ w.!.« '"“ rrfńw iókiego,
4

5 0

i azt. ba. ,n iu p ro- ■«Jowi° kr
białego i brun it 
ozfwoneeo i Kia —

6 —

Mydło glicerynowe przeźror-zyst® > za'”i irt, 35 % 
czystej gliceryny, znakon)ic,e wp'ywa na 
naskórek 20, -0 i 40 ct 

Mydło glicerynowe płynne, we fĘ~le :zka ;  ■ 
szcza skórę od pryszczy, llszs*Jliw> trądzi 
ków. flaszka 40 ct. . 9-

Mydło piaskowe, do mycia rąk, }° l . . ?*■■ 
Mydłu pumeksowe, uo mycia W nierzyK0 i man­

kietów gutaperek ow., oh 50 ot.
Mydłu tymutawo znakomicie oczyszcza skórę od 

wszelkich wyrzutów 15 c-t.
My 'ło  karbolowe, bardzo korzystnie myć ręCe 

tw arz, a nawet całe ciało w czasie epiąe ’ 
m ii, celem ochronienia się od zaittj e 
nia 20 ct.

Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem
wa się do zniszczenia pryszcizaw i_w«7,ei. 
kiego rodzaju wyrzutów na skóize 25 ej_ 

Mydło benzesewe, bardzo korzystni® uziwa 8jg 
do usunięcia wyrzutów i pl!lin t *t®*uyoh 
25 ct. .

Mydło kamfoi Owe, uśmierza święć2® e i pje_ 
czenic skóry, usuwa wyrzuty * czerw°hość 
z twarzy i rąk 25 ct.

Mydło miodowe, do wj delikatnienia rąk , kawa­
łek 10 ct.

Mydło mieszczańskie, znakomite, 19 2t- 
Mydło smołowe, zawiera 40#> czystej sinojy

(dziegcini usuwa pryszcze, 1 sza-!e’ w®*rlfeie 
wysypki skórne, pocenie nóg ‘ łuPież na 
głowie 30 ct.

Mydło smołowo glicerynowe m iękęy i 00zyszcza 
skórę od liszajów, trądzików * P-> kawa­
łek 30 ct. " 216 3 0

N abyć m ożna we Lwowie w sklepaah w łasnych  ul. K opern ika , 1 . 3, H ° H  E u­
ropejski i u l  H alicka róg Wrałowej. W Krakowie S ukiennice, !. t0 . W Czor- 
niowcaeh Rynek, 1. 2, oraz w« w szystk ich  p ierw szorzędnych  sk le p a c h  i a Ptfckach.

c. k. u przyw ilejo w ana  f a b r y k a  b ie l iz n y

! M .  B e y e r a  i  S p ó i t e i i
b n k i e i i n i c e  N ro  1 3 —14 w K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
j ule.-a swój wiulki skład bielizny dla Panów, Jam  i dzieci, zrobionej z najlepszego ga-1 
m ku płótna i szirtisgu; taki* wielki .t łu c  płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek | 

do nosa i Bzirtirru w każdej 'akości, po nadzwyezajnie nizkicn cenach.
C e n n i k

| Kołnierzyki
gatunku

lepszym gatunku z haftem ręcznym ' 
3 75, 4j 4-25 dn 5

brego szy-

*) I  rzewielebnemu DneLowieństwii, Naczel­
nikom gmin i innym zaufania goaflj ranja 
bom na osobne życzenie także bez P ‘ 
pocztowego. 80 10 JU

męskie i damskie w doskonałym 
ta %  tnzina złr. 1'20 do L50.

Mnnkiety męskie i dam. za 6 par złr. 1'80 do 2 
% tuzina lnianych chustek do nosa ct. 90,

1-20, 1-40, 1-70 ao 4 złr.
*/i tuzłnn prawdz. francuskich batystowych 

ehnstek do nosa złr. 2, 2'50, 3 do 6 .
’/, tuzina ani it.lt batyst, chustek do nosa 

z najm om ejsz. brzegami w różnych kolo 
racb ct. 6u, zł. 1, ) .20 do 3 .

1 sztuka (37 tok. albo 23% m.) dobrego 
ptśtna ]5 ła? eS° n r  6-50, 7-50, 9 , 10 i 12.

1 aztuna (37 łok. albo 23% m.) */. . %  8/it  
skiegu płótn?. złr. lo, 11-50, 12, 12'50, 13,
x4 l lo .

1 bf tuk® i63 albo 39 m ) »/. hol®-a- weby 
ał 21, ag, 25, 28, 30, 37, 'U  i 5.0.

1 . z uka .6a ł. albo 42 m.) •/, i s/« prawdzi­
wego rrumbursldpgo płótna w najlepszym 
gatunku od u. | !  do 60.

Em njuzirtków lnianych od złr 4 do 12 złr.
* j  v "W lnianego płótnu na 6 przesole­
n i leł b«» Mwił od fti 15 do 21 .

j  Da bieliznę męską i damską od centów 
11*. ‘ 5" ct- z° metr.

*•*> róinei wielkości od %  do «•/. i »%
Jak najianiój, od 1 -50, a, 4 złr.

p tu|Ły II and do nakrycia stołu na 6 do 24 
®*ób» wybór ogromny od złr 3 50, 5, 7, do 50.

Kosztf* JadWKle.
7  a * - 1 1 0 > * haftem wzorów złr. 1-85.

I ®?!>reSo bołen&drtkleio albo rumbui.- itego 
Pfótna z liatWc na yrzodzie lnb do zapina- 
nia ma ramieniu, złr 2 50 do 3 '20 . 

w>elkl wybór pończoch dam kioh białycn ‘ Kolorowych, Jakoteż mezklch w r p e te k  w ró-1 
„ żnyoh gaiunkaoh i kolorach
“ a wszelki u nas zakupiony towar ręozy się, eo się nie podoba, odbieramy, zamieniamy I 
albo wypłacamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez r >s przyjęte zobowiązanie 
daje kaidemn kapnjącemn pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i żo aa»zeceuy

123 35 j) k®z konkurencyi. 2  wysokim szacunkiem

F i l i a :  M . B £ Y £ B A  i  M p ó łk i.
[Skład fahryuzny towarów płóciennych, zupa^ gotowej bielizny I wypraw ślubnyoh 

W KRAKOWIE. Snklennlcn Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, s kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie, " • ł

Koszule w I 
rłr. 3, 3-'

Kóazule w najlepszym gatunku i różnych ro-1
dzajach złr. 3 80, 5 1 6.

Mnjtkl di iti.kle.
Zwykłe 90 et., ozdobąiej°zo złr. 1-20, % ha-1 

howan. szlarkami złr. 1-80, 2-10, 2-50 i S. j
Z barchantn gładkie złr. 1'60 i 175.
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr | 

2-50 i 2-75 1
Spódnice damski".

Zwykłe od złr. 160 do 2, * dobr 
fonu złr. 2 50 do 3-50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3-50, 3-75, 4 i 5 . 1
Spodliłoś z trenami z wstawkami lnb bez] 

wstawek złr. 4'50, 5, 6 , 7 50 i 9 
Spódnice z barchann, gładkie, złr. 2 i 2-50.1 

iftow. ozdobne okładane piką złr. 3-50 i 3-85 |
Kaftaniki.

Z szyfonu zwykł* 1 rfr., lepsze złr 1-50,1 
z wstawkami haftów, od złr. 3 25 do 3 '50 ,1 
z barchan n gładkie złr. 1-20 , 1-75 i 1'90.

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20. | 
Koszule męzkle.

Z najleps*®?0 angielskiego szyfonu z gorsem I 
głaJKim albo z listewkami zlr. P50, 2 ,1 
1-50, 2-76 li 3. 1

2  (jobmg* płótna l-umburskiego albo holend- 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Ki lesoay mezkle.
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkośoi od | 

złr. l  at do 1-40.
Z dobrego oienkiegi płótna od 1'dO do 2"50.

( J ? ^ X > O ^ K > < X > € 9 -0 < > 0 < 3 £ > -0 -4 * > 0 < X > -0 < 3 0 -€ > 0 £ > 0 ^ > -G - 'jO -Q

i j s i f c I u l i e z i i i B l

w  K r a k o w i e
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, źe po­
cząwszy od dnia niniejszego ogłoszenia przyjmuje

w  d z i a l e  u b e % p i e e % e ń  n a  ż y c i e
także ubezpieczenia

n a  w y p a d e k  w o j n y
a to na podstawie szczegółowych warunków, które w biu 
rach Dyrekcyi i Reprezentacyi we Lwowie i Czer- 
niowcach, jakoteż we wszystkich agencj ach Towarzy­
stw a otrzym ać można.

Kraków, dnia 1 lutego 1887 roku. **■ i o
Ti. i ło n e c k i*  M* Ł ę p k o w s k i. H . K ie^ zk ow ^ k i*

F o r t e p i a n
z pierwszorzędnej fabryki tJeizmanna J  i Synów 
w W iedniu, bardzo mało używany, kosztował 
600 złr. jest ziraz za 3 3 0  z łr. do sprze* 
dan ia  przy ul. Batorego, 1. 1, w podworcu, 

II piętro, drzwi 17. 263 2 3

25 O b a rz a n e c z k iw
b a r d z o  s m a c z u y c h  za l O  c .

w skl epie  p i e rn ików 253 4 ł0
L. Czyńskiego, Sukiennice.

W.
krawiec cywilny i wojskowy

K raków , ul. św. A nny. I.
poleca bogato zaopatrzony skład w9.7j®.*“ 
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla c. b. oficerów, ■irzę“nll50w 

wojskowych i cywilnych- 
M "  C e n y  u u ila rkow »nC*

243 6 30

lu d w ik  halski
handel żelazny

K  r a k ó w
Sukiennice Nr. 21 i 22

poleca

Ł 1 Z W 1
,HalifaLs 2 złr. 50 

2 „ -

Najlepszym, znanym, wypróbowanym środkle,n       _ ..    . . ________
do dokładnego i bez bólu pozbycia się m

od#nioikow i r a . n  H o u t e n astwardnieli, zrosowaceń s! órv, tylko za nonio.-;!stw; rdnien, zrogowaceń a.1 óry, tylko za pomoi-ą 
przepęazelkowania przez parę dni T y n k t u r i (  
K . r a l y n  aptekarza M o h u e i d a ,  81 C łf -  
o r g z  J p o t l i e k e ,  W i e n ,  W i i i i i i i i - r g a s -
b e ,  3 3  Cena pół flaszl-i ró  out., całej flaszki 
1 złr., pocztą 10 cnt. więcej za opakowanie, 
w.-az z iposobcm użycia.

Skład w Krakowie w aptece Stockmara
O s trZ A iA n ip  Aby otrzyma® Prawdziwy pre- 

" " J h ;  p a ra t , żądać trzeba wyraźnie 
s c n n c l d a  K e r a l y n  t y n k  t a r y .
•9  ?  V ’- ®ehneid, W iedeń, V, Wimmergasse, 
33. ńecnciej mi p an przysłać 1 flaszkę pańskiej 
wybornej „ tynktury. Karol baron Pll-
Inrsdorf 1 erchtolsdorf pod Liesinc.

rroszę  o p./y  hanie mi za zaliczką 1 flaszkę 
_a 1 złr 10 cnt. pańskiej wybornej tynktury 
Keralyn. Maryn hrabina Taxis. Achenrain pocz­
ta Bathenberg, Tyrol. jy 5 2 8

O O O O O O O  o  o o o o o o o

 ̂ Fleur mousseuse 
0 ^  “d e  C o g n a c

specyalność aeserowa.
Rozsyłamy w %  i */* hut. szampańskich.

K. Rżąca i Chniumki
w  K r a k o w i e .  114 36 ? A l

> 0 0 0 0 0  o  o o o o o o o  I

Z drukarni Związkowej w Krakowie.

C Z Y S T E  K A K A O

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj­
lepsze kakao.

Pod w^ię^em g . w ê[]łjej w i  d a t n o ś c i  jest 
T A ®  C Z Y S T E  K A K A O ,  jakkol­
wiek na o o droższe, jednak taÓMze niż inne podobne wy­
roby : a Hlizauka \ a .]^ H O U T E 5 T A  f Z Y N T E G O  

nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy; 
ponieważ jedna jest napojem s z c z e g ó ln ie j  p o ż y w n y m  
i ł a t w o  s t r a w n y m ,  przeto r z e c z y w iś c ie  k o s z tu je  
z n a c z n i®

Do nabycia w w ię k s z y c h  aptekach, składach aptecznych, han­
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla­
szanych po l / ż ,  1 /4  i 1/& kh° netto towaru. 236 3 so
M ie j s c a  s p r z e d a ż y  w  W K y u k n  g ł ó w n y m  : n  S t a n i s ł a w a

F e i n t n c h a ,  J fr . 6 , u  J .  W e n t *  a ,  W r. 1 3 /1 W, j ę ,  j a w o r n i c k I ,  N r . 4 4 ,  
J .  F .  F i s c h e r ,  N r .  3 0 ,  J .  J a n l g a ( N r - 4 1 ,  K «l. K r a n c t l c r ,  drog. n l i c a  
G r o d z k a ,  N r .  3 8 ,  F r .  Ł e n e r t ,  n l i c a  s ł a w  M ł r a k a , N r . 6 .

„Merkur“

1 sorta po
2 lorta po . . 
polerowane . . . .  4 
dlamskie z rowk. zwykł. 2

„ „ niklowane 3
systemu „Jackson" 5

Całe żeiazne z paskami na przodzie 1
1 F.ara pasków ty l n y c h ...........................

Mimo setek nowości polecam łyżwy „ H a l i f a k ®1 
jako przez wszystkie Towarzystwa ł y ż w i a r s k i e  
uznane za najpraktyczniejsze. 34 H

Przybory kompletne do robót piłeczkowych. “* •
C en n żk i n a  ż ą d a n ie  f r a n c o .

K arnaw ał

50

50
30

£ 5  z ł r .
10 metrów podwójnej szerokości

erem , rOżowe, jasno - niebie* 
nble, slombowo-zńlte

wysyła za zaliczką 189 7 10

Bernard Ticho
Berno (B r fiu n ) K r a u t m a r k t ,  18.

Próbki darmo i opłatnie.

Z a k ła d  o g ro d n ic z y  
>p ) U T Q I N H 1 AT~PjG I-Q

ro g a tk a  Zwierzynie! k a , 29. w Krakowie
poleca b u k i e t y  b u l e  w e  na mauchetach a 
tiisowo-blondynowych lub zwykłych, k o t y l i o ­
n o w e  z kwiatów żywych lub zasuszonych po 

cenach umiarkowanych. 16 5 5 
Zamówienia przyjmuje także p. P. Kwaśnie­

wski, jubiler, na linii A —B.

O dznaczone o a  w y staw ach  k ra jow ych  i za g ran icz n y ch .

Srotlki lekarskie i toaletow e
wyrobu

J O Z K K A  T R A U O Z Y Ń S K I E G O
aptekarza pod „Koroną11 w Krakowie. 

Balsam zdrowia, lek bardzo rozpowszechniony 
jak w i-rajn jak i zagianicą, wskutek własno­
ści leczniczych prawdzmie cudowuych. Leczy 
katar żołądka, buicze, zaflegmienie, brak ape 
tytu , hemoroidy, żółtaczkę, uderzenie krwi do 
głowy, zatkania nawykowe, a ztąd ból i zawroty 
głowy. Cena 50 o. i 1 złr.

Jako dowód skuteczności niechaj posłuży jedno 
wieln podziękowań.
Od kilku lat cierpiałem na różne dolegliwości, 

jak błocie, bole i zawroty głowy, nawykowe za­
tkania a przytein i hemoroidy wicie cierpień mi 
sprawiały Wyczyl awszy og os/enie o pańskim 
„Balsamie zdrowia", zapisałem go natychmiast 
pocztą. Po wyżyciu o flaszek, czuję się zupełnie 
zdrowym, za co przyjmij fanie serdeczne dzięki. 

Budapeszt, 4 lutego, 1886. J. Scnreiber. 
Antihemicranln , tą to pigułki, które zażywaj­

ąc, doznaje się pomocy w migrenie i nerwowych 
bólach głowy. Cena 1 _rr. 80 o.

Allyl do nacierania. Używa się równooześni“ 
autihera craninera. Cena 1 złr 102 
Utrzymują na składzie Aptekarz*: B u c .  e ■ 

we Lwowie, B e i d  w Tarnowie, ł ? ® 70.®1?’ 
w icz  w Tarnopolu, K u r o w s k i  w Wadowicach.

fi Zdobyczą najnowszych czasów $ 
f i  J e s t  £

Ea

J e s t

C  H  Y  L  O  L .
W przeb  egu rozm a i tyc h  ch o ró b  nerwowych polega j ących

zmianie szpikn pacierzowego
nas t ępn i e  w cho rohach  r euma t .Gzn ych ,  np.  reumatyzm stawowy i 

w y, podagra, postrzały i tp. j e s t  meziw d u y m  s dk-eiu i *  yp r óuowa i . ym

J e d y u y  z  n a j n o w s z e j  n a u k i  i  c z a s ó w .

p  C e n a  p o ł  f l a s z k i  1  z ł z * .  —  c a ł e j  J2  z ł r ,

Jedyny Skład w aptece pod Lwem i98o io o 
P. KROKIEW I V  Z 1 na Klcparzn.

nesn io

W
X
X
X
X
X
X
X^    “ “  -“ • ' - I " * * '  — *• u

x y  y y y y y y y y y  y y  y y  y y  y y y y  y y y y y y

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych

H E IL M A N N A  K O H N A  i Synów
z Wiednia

ma zaszczyt don ieść Szcuowiiej i'. T. P ubliczności, iż o tw orzył
W KRAKOWIE

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro
F I L I Ę

swej fabryki
ubiorów  męskich i dziecinnych

Wielki wybór towurów jaki się znajduje w naszej li fil, oraz e le g a n ­
ck i wyrób i jak najstaranniejsze w ykonyw anie  tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą inui( konkurencję .

O łai-kawi względy uprasza z usz.tuowaniem

Fabryka ubiorow męzkich i dziecinnych. &
l l e i l m a n n a  k o h n a  i  Wj n 6 w .  r

Y k ^ Ą y A Y A N r
142 51 100

B R O W A R  P A R O W I
J. A. Johna Synów w Krakowie

poleca

Piwo marcowe,
„ lezaK,

Porter kra) owy,
w beczkach 1, %  i % hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, któreeo wyłączny skład po­
wierzony zog.ał Armie: L. Zagórny Marynowskl „pod Gambrynui.emu przy ui Mikołajskiej, I. 5. J

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaezozyi zawiadomić, że w składzie moim 
I utrzymuję następ jące gatunki piwa butelkowego :

P iw o  m a r c o w e  e z p o r l o w e  . . 1
„ u o i i  p l u s  u l t r a  . . > J . A. J o h n a  S yuA w .

P o r t e r  k ra jo w y  czy li b o k  . . J 
P i w o  p l l z i i u ń s k i c  c . t p o r i o w e .  \ . .

l e ż a k  . . .  i  Ł ftrwj ' a r a  ,# k < y j; ,eKO 
W s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  u s k u t e c z n i a m y  o iwi-otiią pocztą.

5 5  98 26 104 L .  Z a g ó r n y  M / a r y n o w s k i l .  1 1

%

, .. Sót-zególnio przydatne dla

(&) niedokruwnycb i rekonwalescentów
b .  S t a r a s u i c l Ł l e g r o

P i w o  g ł o d o w e  z d r o w i u
analizowane przez Wnyeh Dr0V 0l* a T o , a  >*• K r z y ż a n o w s k i e g o  , asystenta 7go 
Dra C zy r u i a ń ^ k i e g o , p>oies_ra cflem j w Uniwersytecie-Jagiellońskim i K r a i s  ki- 

prof. ohemd zastos i nigieny pizy uniw. w Wiedniu. Wypróliowane i zale ine 
i eh Drów: r*du? prof. y. Bambergera, radeę dworu prof. Brauna v. 1 eru-

wald, radcę dwora PVf"e®01.a h ' H illrotha, prof. hi. A lberta, radcę rządowego Schn..~'era 
prof. H n f m o k l a  w® W iedniu, oraz powszechnie znanego lekarza chorób

m e r a
przez WnycŁ Drów

.............  hi.
powBzethnie znaneg) lekarza chorób dziecięcych dra 
ecblatta w Krakowie. 76 *20 30

• f *  P r o u p e k t a  d a r m o .

Główne biuro i piwnice: Wiedeń, Ober-Dobling, Nussdorfst., 29.
główne zastęjistwo dla Galicyi, Śląska aastr., Bukowiny, bróle.-twa 1’olsaiego i Ku- 

mnnii au-Tfriv 1n a c e S °  R i n g e l h e l i n a ,  ms? fannac , w K r a k o w i e .
u 7 U PP" aPtekarzy w B r o d a c h  u K olaka M. i L ateinera; w C z e r n i o w i  eb  

a  Lanegnhana W. Bcldowicz. w K o ł o m e i  u Ed. Stenzel. F.; w D r o h o b y c - a  a Otowskiego 
i P arty k a  ; J a r o s ł a w i u  u Bohm a J . ; w K r a k o w i e  u Borkowsk'*go W ł., Krokiewiczn 

w - -a E-’. Redyka W ., Siedleckiego A., Sobierajskiego F., T raaczyń.k iego J .. Wimzyńskiego 
K., W iszniewskiego K. i K rłu tle ra  droguerya; we L w ) ' . i (  u Beisera T., R uekera Z., Sklepio- 
akiego K. K. Krzyżanowski. A. Happ^port, Ja n  W iewióski.; w P o d g ó r z u  u ókakalskiego J.; 
w P r z e m y ś l u  u M ańkowskiego A. Moszewski.; w B z e s z o w i e  u K arpińskiego A.; w S a m ­
b o r z e  u Aleksiewicza J.; w S a n o k u  u Zarew icza J . ; w S t a n i s ł s w . w i e  u irm irow icza A. 
Befll A. Jan  Macura.; w S t r y j  un G artnera L.; w 8 u c z  i w i e  u Liszki E.; w T a r n o p o l u U  
ile ischm anna L  Jam rógiew i F r . ; w T a r  r. o w i e u Chodackiego Wł., K ijasa i W ęgrzynowskiego 
IL W. Miłldnera Drog, H. W ittm ajera Drog.

Papier od braoi Fiałkowskich z Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A. S z y je w s k L


